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Minister Wyszyński piętnuje machinacje państw za- 


ehodnich na Konferencji Czterech w Paryżu 


PARYŻ PAP. — W 
dniu 13 września toz- 
poczęła się w Paryżu 
w gmachu minister- 
stwa spraw  zaqrani- 
cznych Francji konfe- 
rencja przedstawicieli 
ách mocarstw w spra- 
wie byłych kolonii 
włoskich, W konferen 
cji biorą udział ze stro 
ny ZSRR wiceminister 
spraw zagranicznych 
Wyszyński, ze strony 
Stanów Zjednoczonych 
— ambasador USA w 
w Wielkiej- Brytanii — 
Douglas, ze strony W. 
Brytanii — min. Mac 
Neil, Francję reprezen 
tował na pierwszym po 
siedzeniu francuski mi 
nister spraw zagranicznych Robert Schuman, 
który był przewodniczącym l-go posiedzenia. 

Pierwsze posiedzenie było poświęcone dy- 
skusji na temąt charakteru samej konferencji. 
Przedstawiciele państw zachodnich usiłowali 
wykazać, że jest to Rada Ministrów Spraw 
Zaqranicznych. Delegat radziecki Wyszyński 
natomiast mostawił sprawę jasno, stwierdza- 
jąc, że odbywająca się konferencja nie jest ra 
dą ministrów spraw zagranicznych, lecz kon- 
ferencją przedstawicieli czterech mocarstw. 
Wiceminister Wyszyński oświadczył, że u- 
kiad pokojowy z Włochami przewiduje, iż 
sprawa byłych kołonii włoskich winna być roz 
strzygnięta przez Radę Ministrów Spraw Za- 
grańicznych, której to radzie winni zastępcy 
ministrów spraw zagranicznych przedłożyć 
swóje zalecenia po dokładnym zbadaniu. prob- 
lemu, Zalecenia te, przypomina Wyszyński, 
mogły, w Tazie potrzeby, postawić sprawę wy 
słania specjalnej komisji do byłych kolonii 
włoskich w celu zbadania sytuacji na miejscu. 
31 sierpnia, powiedział Wyszyński, zastępcy 
ministrów spraw zagranicznych zakończyli 
swoje prace i przekazali Radzie Ministrów 
Spraw Zagranicznych swoje zalećenia. Rada 
Ministrów Spraw Zagranicznych, zgodnie z u- 
kładem pokojowym z Włochami, winna była 
rozpatrzyć te zalecenia i powziąć odpowiednie 
decyzje, ale, jak wynika z noty Stanów Zjed- 
noczoyńch do rządu Związku Radzieckiego, 
rząd USA uchylił się od dotrzymania warun- 
ków układu pokojowego w sprawie byłys« 
kolonii włoskich, oświadczając, że w konferen 
cji weżmie udział pełnomocny przedstawiciel 
sekretarza stanu, Oznacza to, podkreśla Wy- 
szyński, że minister spraw zagranicznych USA 
odmówił wzięcia udziału w Radzie Ministrów 
WOWANAAOM WAMNOMANYTMOWOWW JANOWA WMI 


Spraw Zagranicznych, co uniemożliwiło zwo- 
łanie Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 
w celu omówienia sprawy byłych kolonii wło 
skich. Mimo naruszenia układu pokojowego 
z.Włochami przez Stany Zjednoczone, rząd ra 
dziecki oświądczył, że nie będzie sprzeciwiał 
„się konferencji przedstawicieli 4 mocarstw, 
jeśli Francja i Wielka Brytania wyrażą swo- 
ją żgodę na zwołanie tej konferencji. 
Również rząd Wielkiej Brytanii naruszył u- 
mowę pokojową z Włochami w sprawie by- 
tych kolonii włoskich, oświadczając, że na 
konferencji w Paryżu weźmie udział nie mini- 
ster sptaw zagranicznych Bevin, ale m'n'ster 
stanu. W ten sposób rząd Stanów Zjednoczo- 
nych i rząd Wielkiej Brytanii odmówiły wzię 
cia udziału w Radzie Ministrów Spraw Zagra 
nicznych w sprawie byłych kolonii włoskich, 
uniemożliwiając rozpatrzenie tego problemu, 
na Radzie Ministrów Spraw Zagranicznych. 
Wobec tego, oświadczył wiceminister Wy- 
szyński, — należy skonstatować, że niniejsza 
konferencja jest nie radą ministrów spraw 
zagranicznych, która, zgodnie z umową poko- 


jową z Włochami, jest kompetentna do rozpa] 


trzenia zaleceń zastępców ministrów spraw 


izm bez maski 


chea zagarnąć byłe kolonie włoskie tia siebie 


zagranicznych, ale jest konferencją przedsta- 
wicieli 4 mocarstw w sprawie byłych kolonii 
włoskich, 

PARYŻ PAP. — Konfereńcja przedstawicieli 
4 mocarstw w sprawie byłych kolonii włos- 
skich, która rozpoczęła się 13 września, zosia- 
ła poprzedzona przez prasę państw zachodnio- 
europejskich szeregiem pesymistycznych wy- 
powiedzi, wróżących konferencji w Paryżu 
całkowite niepowodzenie. W ten sposób pra- 
sa ta stara się ukryć zamieszanie, jakie pro- 
pozycja rządu radzieckiego zwołania Rady Mi 
nistrów Spraw Zagranicznych wywołała u rzą 
dów państw, które usadowiły się w byłych ko 
loniach włoskich. Nawet prawicowe dzienni- 
ki francuskie „Figaro” i „Ce Matin” przyzna- 
ją, że propozycja radziecka stworzyła dla Sta- 
nów Zjednoczonych niewygodną sytuację, 
Stany Zjednoczone, podkreśla „Ce Matin”, 
wolałyby nie poruszać. sprawy byłych Kolonii 
włoskich, ale odrzucenie propozycji radziec- 
kiej zwołania Rady Ministrów Spraw Zagrani- 
cznych zdemaskowałoby właściwe cele Ame- 
ryki stworzenia w Afryce północnej swojej 
bazy strategicznej. Dlatego też godząc się po 
zornie na zwołanie konferencji, państwa za- 
chodnie uczyniły wszystko, pisze gazeta, aże 
by konferencja ta nie mogła przeszkodzić im 
w ich planach, 


De Gasperi 
faworyzuje 


BANDYTÓW 


RZYM PAP. — Sytuacja na Sycylii, gdzie „ 
stwierdzono w ostatnich czasach zastraszają- 
cy wzrost bandytyzmu, była przedmiotem 
dyskusji we włoskim zgromadzeniu  narodo= 
wym. Poseł Saisone zwrócił uwagę na niesły» 
chany projekt rzymskiego dziennika „Giorna- 
le d'Italia”, który zażądał amnestii dla bandy- 
tów sycylijskich, odsiadujących obecnie karę 
więżienia. Równocześnie ten sam dziennik do 
magał się od ministra Scelby prowadzenia e- 
nergicznej polityki represji wobec strajkują” 
cych na Sycylii robotników. 

Saisone przedłożył listę ofiar bandytów sy- 
cylijskich w okresie 3 miesięcy, podkreślając, 
że nie podjęto należytych środków  policyj- 
nych celem likwidacji bandytyzmu,  Nato- 
miast użyto znacznych oddziałów policji dla 
przeprowadzenia brutalnych obław na miesz- 
kańców szeregu miejscowości, którzy demon- 
strowali przeciwko bezprawiom, jakich dopu- 
szczają się przemysłowcy i obszarnicy sycy+ 
lijscy wobec robotników. 

Poseł Saisone zapowiedział, że w razie nie- 
zadawalających wyjaśnień ze strony rządu na 
temat sytuacji na Sycylii, posłowie socjali- 
styczni złożą wniosek o votum nieufności dla 
ministra spraw wewnętrznych Scelby. 
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Pierwszy dekret głodowy Queuille'a 


Zarządzenie o podniesieniu ceny chleba i innych artykułów pierwszej potrzeby 


wzburzyło masy pracujących 


PARYŻ PAP. — We wtorek stanął po raz 
pierwszy przed francuskim zgromadzeniem na 
rodowym nówy rząd Henri Queuille i uzyskał 
votum zaufania 335 głosami przeciwko 225. 

W kołach politycznych zwrócono uwagę na 
fakt, że podczas gdy Quenille jako kandydat 


na premiera uzyskał inwestyturę 351 glosa- 
mi przeciwko 196 czyli miał za sobą 155 gło- 


we 
sów większości, gabinet jego uzyskał już tyl-[ 
kö 1l0'głosów większości. 

PARYŻ PAP, — We wtorek ogłoszono de- 
kret o zwyżce cen chleba we Francji poczy- 
nając od środy 1$ września. Zwyżka ta wy- 
niesie w Paryżu 35 franków za klg. zamiast, 
24 fr., a na prowincji 39 franków. 

PARYŻ PAP. — Nowy rząd francuski, jak 
informują z kół wiarygodnych, przystąpił rów 


Rozmowy w Moskwie trwają 


LONDYN PAP. Jak donosi moskiewski ko 
respondent agencji Reutera, wszyscy trzej 
przedstawiciele mocarstw zachodnich po za 
kończeniu rozmowy z ministrem Mołotowem 
— odmówii dziennikarzom jakichkolwiek 
komentarzy. Ambasador USA Bedeil Smith 
oświadczył jedynie, że w konferencji brali 
udział ze strony radzieckiej prócz ministra 
Mołotowa — dyrektor trzeciego departamen 
tu radzieckiego ministerstwa spraw zagrani- 
cznych do spraw Niemiec. 


totis 


Korespondent Reutera odn ósł wrażenie, 
że wracając z Kremla do ambasady brytyj- 
skiej na zwykłą w takich wypadkach nara- 
dę. trzej przedstawiciele mocarstw zacho- 
dnich „wyglądali weselej niż po którym kol 
wiek z poprzednich spotkań na Kremlu“. 
Wtorkowa konferencja na Kremlu, która 
trwała półtorej godziny byłą najkrótszą z 
tych wszystkich, jakie odbyły się dotąd w 
toku obecnych rozmów, 
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Hajderabad apeluje do Rady Bezpieczeństwa 


o przedsięwzięcie odpo 


HAJDERABAD — stolica kraju o łejże naz- 
wie, liczącego 13 millionów mieszkańców. 


LONDYN PAP. — Komunikaty wojenne, o- 
głaszane w New Delhi, notuja dalsza ofensv- 


wiednich kroków przeciw napastnikom hinduskim 


wę wojsk hinduskich na wszystkich frontach. 
Znajdują się one obecnie w połowie drogi do 
Secunderabad. Umocnione miasto  Saulątabad 
zostało zajęte podobnie jak węzeł komunikacyj 
ny Jalna w odległości 50 klm. na wschód od 
Aurangabad. Wojska hinduskie wzięły do nie 
woli wielu żołnierzy i oficerów oraz zdobyły 
znaczną ilość broni i amunicji. 
* 


+ \ 

LONDYN PAP. — Sekretarz generalny mini 
sterstwa spraw zagranicznych  Hajderabadu 
wystosował do przewodniczącego Rady Bez: 
pieczeństwa — Cadogana naglący apel. O- 
świadcza om, że obecnie „liczy się każda go- 
dzina” wobec czego Rada Bezpieczeństwa po- 
winna być natychmiast zwołana „w cełu po- 
wstrzymania brutalnej i planowej agresji prze- 
cłwko terytorium Hajderabadu'". 

* x * 


PARYŻ PAP. — Przewodniczący Rady Bez- 


posiedzente Rady na czwartek 16 września o 
godzinie 15-ej. 

LONDYN PAP. — Agencja Reutera donosi 
z Karachi, że przed pałacem premiera Paki- 
stanu doszło do burzliwej demonstracji ludna- 
ści, która ‘domagała się podjęcia natychmia* 
słowej akcji, celem obrony Muzułmanów w 
Hajderabadzie przed agresją hinduską, 

Podają z New Delhi, że generalny guberna- 
tor Indii zarządził wprowadzenie stanu wyjąt 
kowego na terenie całego dominium, żandar: 
meria hinduska rozbroiła straż wojskową Haj 
derabadu, stojącą na warcie przed gmachem 
przedstawicela Nizama Hajderabadu, 


.. 
Francji 
nież do opracowania projektu podwyżki- po“ 
datków, cen szeregu artykułów pierwszej po- 
trzeby oraz opłat za usługi kominalne. 

Z dniem 15 bm. cena chleba w Paryżu pod- 
niesiona zostanie z 24 fr. do 35 fr. za klg. Pod 
wyżka cen „obejmie: węgieł, benzynę, papiero 
sy, gaz, elektryczność, bilety kolejowe prze- 
ciętnie o 20 — 30 proc. Podniesiona zostanie 
również taryfa pocztowa z 6 — 10 fr. za list 
zwykły. Zwyżka cen wyrobów alkoholowych 
wynieść ma 20 proc. 

Rządowy projekt podwyżki cen szeregu ar: 
tykułów wywołuje powszechne oburzenie 
wśród mas pracujących, co znajduje swój wy» 
raz w narastającej ‘fali strajków protestacyj- 
nych, 

W Zagłębiu Sambre, odpowiadając na apel 
CGT Force Ouvriere i chrześcijańskich związ- 
ków zawodowych 40 tysięcy, metalowców 
przerwało pracę. W Argenteuil porzucili pra- 
cę robotnicy wielu zakładów przemysłowych 
i fabryk m. in. Sneema, Otis, Tuboto i Sagem. 
Strajk w zakładach samochodowych Peugeot 
trwa już 9-ty dzień. 

W zagłębiu Montbeliard oraz w  Balefort 
robotnicy ogłosili 24 godzinny strajk prote- 
stacyjny. Analogiczny strajk  proklamowała 
na apel CGT i CFTC 3 tysiące górników w 
Moliiere sur Seine oraz w Base. Strajk obr 
jął również kopalnie Bethune w Strassburqu, 
W kopalniach nadreńskich trwa strajk, Robot- 
nicy domagają się dodatku drożyżnianego w 
wysokości 3 tysięcy franków miesięcznie. 

W okręgu paryskim strajk obejmuje m. in. 
zakłady Snac w Colombes, 4 tysiące robotni- 
ków w Gennerilliers przerwało pracę. W. za- 
kładach przemysłu samochodowego i metalo- 
wego Voisin w Issy les Moulineaux na znak 
protestu przeciwko zapowiedzianemu zwolnie 
niu 1.700 robotników — pracownicy ogłosili 
strajk. 

Dyrekcja cofnęła dotychczas zwolnienie dla 
150 robotników, 

„Protestacyjna akcja strajkowa zaczeła rów- 
nież obejmować niektóre urzędy pocztowe w 
samym Parvżu. 


Bunty chłopskie na Filipinach 


NOWY JORK PAP. — Donoszą z Manili, 


pieczeństwa sir Aleksander Cadogan zwołał! o zarządzeniu ostrego pogotowia w oddziałach 


farcia w obozie Arabów palestyńskich 


PARYŻ PAP, — Agencja France Presse do- 
nosi z Kairu, że odbyło się tam posiedzenie 
wysokiego komitetu arabskiego w Palestynie, 
na którym rozpatrywano sprawę utworzenia 
rzadu walestvńskiego. Na skutek tarć, wvnik- 


łych wokół sprawy rozwiązania komitetu nie 
powzięto żadnych decyzji, czy „rząd arabski' 
będzie wkrótce powołany do życia w Pale- 
stynie, czy też zwierzchnia władze bedzie peł 
nił komitet, 


wojskowych i policyjnych, które mają być u- 
żyte do akcji przeciwko chłopom filipińskim, 
W.rejonie Candaba wojsko podjęło już działa: 
nia, wsparte lotnictwem i artylerią. 

Zmuszani do nadmiernych prac przez boga- 
tych właścicieli ziemskich, chłopi zorganizo- 
wali masowe protesty, w których zażądali 
radykalnej poprawy warunków praty oraz 
podwyższenia zarobków. W odpowiedzi na ak- 
cję chłopów, właściciele ziemscy wezwali po- 
mocy wojskowej. 


Str. 7 


e 


Korea mie chce być bazą amerykańską 


i domaga się wycofania woj 


MOSKWA PAP. — Jak donosi agencja 
TASS, w dniu 10 bm. najwyższe zgromadzenie 
narodowe Korei wystosowała memoriał do 
rządów USA i ZSRR, prosząc o p oopyzanó | 
wycofanie z Korei wojsk amerykańskich i ra- 
dzieckich. 

Memoriał stwierdza, że naród koreański po 
wyzwoleniu z niewoli japońskiej sądził, iż przy 
pomocy mocarstw sojuszniczych zdoła szyb 
ko odzyskać niepodległość i stworzyć nieza- 
leżne, demokratyczne państwo, Nadzieja te 
jednak nie ziściły się. Korea w dalszym cią- 
gu rozdarta jest na dwie części — północną 
przemysłową, w której przebywają wojska ra- 
dzieckie oraz południową rolniczą, w której 
znajdują się wojska amerykańskie. Szłuczny 
podział jednolitego pod względem narodówo* 
ściowym i ekonomicznym kraju hamuje po- 
ważnie proces odradżenia qóspodarczego, po“ 
litycznego i kulturalnego Korei. Dalsze utrzy į 
manie tego podziału kryje również duże nie- 
bezpieczeństwo molityczne, albowiem antylu- 
dowe elementy projapońskie i różni awanturni 
cy z obozu reakcji koreańskiej usiłują wyko 
rzystać pobyt wojsk amerykańskich i radziec= 
kich na terytorium Korei dla wywoływania 
tarć między USA i ZSRR oraz rozpalania nie- 
nawiści i antagonizmów między ludnością pół 
nocnej i południowej części kraju. Powoduje 
to zaostrzenie sytuacji politycznej na Dalekim 
Wschodzie i zagraża pokojowi powszechnemu 
i bezpieczeństwu narodów. 


4 
Sprawa Izby Lordów 
tematem obrad parlamentu 
brytyjskiego 
LONDYN PAP. -+ Król Jerzy VI otworzył 
we wtorek nową sesję parlamentu brytyjskie- 
go, wygłaszając przemówienie, złożone z 74 
słów. Było to najkrótsze przemówienie wygło 
szone kiedykolwiek przez monarchę z tej oka 
RS + » 
Parlament rozpatrzy na obecnej sesji tylko 
jedną sprawę. a mienowicie projekt ustawy 
ograniczający uprawnienia Izby Lordów z 2 
lat do jednego. 


Akcja uczonych amerykańskich 


przeciw faszystowskim meto- 


dom tępienia nauki w USA 

NOWY JORK PAP. — Prof astronomii na 
uniwersytecie Harvard Shapley, oświadczył, 
że ogólnokrajowa rada pracowników nauki, 
sztuki i wolnych zawodów utworzyła komisję 
do spraw wolności nauczania, której celem 
jest zepwnienie wolnej naukl w  amerykań- 
skich zakładach naukowych, Za utworzeniem 
tej komisji wypowiedziało się już 50 wybit- 
nych działaczy oświatowych. Ogłosili oni 
wspólną deklarację stwierdzającą, ża z cale- 
go Kraju napływają doniesienia, iż represje w 
szkołach średnich i wyższych uczelniach ame 
rykańskich przybierają coraz grożniejsze roz-| 
miary. Cenżurowane są podręczniki, zakazuje 
się studentom coraz częściej wspólnej dyskusji 
na różne tematy. Wprowadza się też w życie 
ustawy umożliwiające ściganie wykładowców 
za wpajanie uczniom „zasad a za korzysta: | 


skich”. Nauczyciele zwalniani są za korzysta- 
nie z praw politycznych przysługujących 
wszystkim obywatelom. 

Autorzy deklaracji wzywają wykładowców 
i studentów by przeciwstawiali się wszelkim 
zamachom na ich jedność zawodową i na pra- 
wo pełnego udziału w życiu społecznym i po- 
litycznym kraju. Deklaracja kończy się ape- 
lem do przywódców wszystkich stronnictw 
politycznych o potępienie zamachów na wol- 
ność nauki oraz na prawa polityczne wykła- 
dówców i studentów. 


Jerzy Korwin 


Występując jako jedyny legalny. przedsta- 
wicjał narodu koreańskiego, wyrażający jego 
pragnienie”f walę — głosi dalej memoriał — 
najwyższe zgromądzenię narodowe Korei zwra 
ca się do rządów: USA i ZSRR z ustlną prośbą 
o niezwłoczne jednoczesne wycofanie z Korel 
swych wojsk, gdyż jest to zasadniczym i nie 
odzownym warunkiem zjednoczenia Korei, jej 
odrodzenia gospodarczego, politycznego i kul- 
turalnego oraz stworzenia miłującego pokój, 
demokratycznego państwa koreańskiego. 

Memoriał określa jako zupełnie bezpodsta* 
wne twierdzemie, jakoby po wycofaniu wojsk 
obcych, w Korei moglyby wybuchnąć zamie- 
szki a nawet wojna domowa. Jedność, jaką 
wykazał naród koreański w czasie wyborów, 
oraz porozumienie, osiągnięte między główny 
mi partiami politycznymi od lewicy do pra- 


USA razem z wojskami radzieckimi 


"Wwicy są gwarancją, pò wycofaniu wojsk 0- 


kupacyjnych w kraju panować będzie spokój 
ład. 

Najwyższe zgromadzenie nurodowe Korei 
w memgriąle swym dziękuje rządowi. radziee- 
kiemu za wyrażoną jeszcze we wrześniu 1947 
r. oraz niejednokrotnie później ponawianą go 
towość wycofania swych wojek z Korei, o :le 
rząd USA zgodzi się na jednoczesne wycofa- 
nie z Korei swych wojsk. Najwyższe zjgroma- 
dzenie narodowe Korei wyraża również na- 
dzieję, iż rząd USA uwzględniając interesy na 
rodu koreańskiego i dążąc do utrwalenia po- 
koju na świecie oraz przyjaźni między naro: 
dami, zadośćuczyni powyższej prośbie narodu 
koreańskiego i zgodzi się na wycofanie swych 
wojsk z Korei jednocześnie z wycofaniem z 
Korei wojek radzieckich, 


Wnpływowi zausznicy Trumana 


Przedstawiciel! koncernu 


Stinnesa stałym gościem 


w Białym Domu 


BALTIMORE PAP. — Wallace oświadczył, 
że jeden z bliskich doradców Trumana — Al- 
len jest bezpośrednio zainteresowany w odbu: 
dowie niemieckiego przemysłu wojennego. 
Alien zajmuje obecnie statiowisko wicepreze> 
sa potężnego koncernu „Hugo Stinnes Corpo- 
ration", którego stedztba mieści się w Balii- 
more. 

Wallace podkreślił że koncern „Hugo Stin: 
nes Corp.” kontroluje 7 milionów ton węgla 
w Zagłębiu Runry, a w okresie międzywojen= 


nym czerpał olbrzymie zyski z rozbudowy 
niemieckiego przemysłu wojennego. Dyrekcja 
tego koncernu zmierza obecnie do odbudowy 
Zagłębia Ruhry dla celów wojennych. Zda- 
niem Wallace'a, nie można sig dziwić, że przed 
stawiciele koncernu szukają wpływu w naj- 
wyższych kołach rządowych. Szczególną rolę 
w tej akcji odgrywa Allen, który po śmierci 
Roosevelta stał się stałym gościem w Białym 
Domu. 


Groźna powódź w północnych Włoszech 


RZYM PAP. — Ulewne deszcze w północ: 
nych Włoszech spowodowały wylew szeregu 
rzek w rejonie Genui i Bolonii. Przystąpiona 
pośpiesznie do ewakuacji ludności z najbar- 
dziej zagrożonych terenów. Komunikacja xole- 


jowa pomiędzy Alessandrią a miastami nad 
Padem zostałą przerwana na skutek podiny* 
cia torów. Straty są znaczne zarówno w mia- 
stach, jak i na wsi Jest kilka śmiertelnych 
ofiar. s 


Sukcesy przemysłu radzieckiego 


MOSKWA PAP, — Prasa donosi o nowych 
osiągnięciach i sukcesach przemysłu radziec- 
iego. 


Górnicy kombinatu „Moskwougol” wypełnili 
przedterminowo do 12 września 9-miesięczny 
plan. Średnie wydobycie wegla w sierpniu by 
ło o 15,8 proc. wyższe, niż w odpowiednim 
okresie ub. roku. ` 

Pracownicy naftowi w rejonie kiujbyszew- 
skim zobowiązali się wykonać w bież. roku | 
plan 5-letni wydobycia ropy naftowej, W sier 
pniu br, przeciętne wydobycie doszło już do 
poziomu, przewidzianego na rók 1950. Robot- 
nicy naftowi zobowiązali się do wypsłnienia 
planu 5-letniego w przeciągu 4 lat. 


Robotnicy zakładów budowy maszyn dla 
przemysłu naftowego w Baku zobowiązali się 
wyprodukować maszyny wartości il milionów 
rubli ponad zakreślony plan. 
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34. miliony egzemplarzy 
Krótkiego Kursu Histori WKP(b) 


MOSKWA PAP, — „Krótki Kurs Historii 
WKP(b)” w ciągu 10 lat, które upłynęły od 
chwili jego opubifkowania, wydawany był w 
Związku Radzieckim 208 razy łącznym nakła- 
dem 34 milionów egzemplarzy. Dzieło to uka» 
zało się w 63 językach, w tym w językach oj 
czystych 44 narodów Związku Radzieckiego, 
oraz w 17 językach obcych, m. in. w chińskim, 
koreańskim, tureckim i japońskim, W języku 
rosyjskim „Krótki Kurs Historii WKP(b)” wy- 
szedł w 71 wydaniach. W najbliższym czasie 
w związku z 10-laciem pojawienia się „Krót< 
kiego Kursu Historii WKP(b)” ukaże się jubi- 
letszowa wydanie tej książki. 


Piąta rocznica „Młodej Gwardii“ 


MOSKWA PAP. — We wtorek upłynęło 5 
lat od chwili ogłoszenia dekretu Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR w sprawie pośmiert« 
nego nadania tytułu bohatera Związku Ra. 
dzieckiego założycielom i członkom «rganiza« 
cji komsomolskiej „Młoda Gwardia”, która 
działała konspiracyjnie na terenie osiedla gór 
niczego Krasnodonu za czasów okupacji nies 
mieckiej, i 

Pamięć o bohaterskiej działalności zamę* 
czonych przez hitlerowców uczestników „Mło= 
dej Gwardii" żyje w sercach całej młodzieży 
radzieckiej. Poświęcone „Młodej Gwardii” mu 
zeumm w Krasnodonie dotychczas odwiedziło 
przeszło 100 tysięcy osób, przybyłych ze wszy 
stkich krańców ZSRR. 


Młodzież radziecka w swojej codziennej pra 
cy nawiązuje do bohaterskich tradycji „Mło* 
dej Gwardii”, Celem uczczenia „Młodej Gwar 
dii" komsomolcy jednej ze stoczni radziec= 
kich w rekordowym czasie 2<h miesięcy wy- 
budoweli i spuścili na wodę holownik mota- 
rowy „iłrasnodon”. Młodzież fabryki parowo* 
zów w Kołomnie zbudowała lokomotywę, na: 
dając jej imię „Koszewoja” — jednego z bo» 
haterów „Mlodej Gwardii”, Załoga tej lokos 
"motywy wysunęła się na czoło w wyścigu pra 
ty kolejarzy radzieckich. 


Ofiarność i bohaterstwo „Młódej Gwardii”, 
zostało odtworzone i uwiecznione w nowym 
filmie radzieckim „Młoda Gwardia", reżyserii 
lauerata nagrody im. Stalina — Garasimowa. 
Film ten, nakręcany w Krasnodonie, ukaże się 


| wkrótce na ekranach. 


Wyrok na prowokatorów w Berlinie 


BERLIN PAP, — Jak donosi Rądżieckie Biu- 
ro Informacyjne, ead wojskowy garnizonu ra- 
dzieckiego w Berlinie rozpatrzył sprawę 5 u- 
czestników prowokacji antyradzieckiej, do ja- 
kiej doszło dnia 9 września br. przy bramie 
Brandenburskiej. Nazwiska prowokatorów 
brzmią: Reinhold Goepner, Guenter Grams, 


Otwarcie szkoły polskiej w Berlinie 


BERLIN PAP, — Dnia 14 bm. odbyła się tu 
uręczystość otwarcia szkoły dla 120 dzieci pol 
skich, zorganizowanej z inicjatywy Konsu- 
latu Generalnego R. P. przy współpracy Związ 
ku Polaków w Niemczech i Komitetu Opieki 
nad Dzieckiem Polskim. 

Dotychczas istniały w Berlinie jedynie kur- 
sy jężyka polskiego dla dzięci i młodzieży. 
Otwarta obecnie szkoła jest normalną 7 od- 
działową szkołą o pełnym programie naucza- 
nią w języku polskim i w odróżnieniu 
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Labójstwo Waldemara Gliicka 


— Czy napadają pana takie stany uczu- 
ciowe, jakie przynajmniej w naszej wy- 
obraźni nawiedzają poetów ? 

— Właściwie nie! — Szczerze odpowie- 
dział Andrzej, — Jestem więcej typem re- 
fleksyjnym, rozmyślającym logicznie, wi- 
dzącym rzeczywistość. 

— I nie odczuwa pan jej piękna? 

— To potrafię, oczywiście. 

— Pątrzyłam właśnie na pola i myślałam 
tak: Są one zachwycone swym własnym 
płodem — szumiącym życiem. Odwieczny 
instynkt rozkwita na nich w ciągłych pło- 
dach ziemi, zalężonych przez wiatr, gładzą- 
cych kłosy w szepcie miłującym zieleń... 
Czy zastanawiał się pan kiedyś nad mocą 
trwania pokoleń, nad siłą ziarna, trwałością 
i zdolnością rozwoju, jaką zawiera każde 
nasienie, Jest w tym może cała wieczność... 

Stała przy drzwiach i patrzyła przez 
okienko boczne, unikając w ten sposób 
przewiewu. Andrzej oparł się o framugę 
okienka, które otworzył w drzwiąch prze- 
działu i nie mógł w żaden sposób zrozu- 
mieć, skąd u Naci wzięły się te niespodzie- 
wane skojarzenia myśli. Czy chciała go 
rozmarzyć, czyżby próbowała obudzić w 
nim sentymentalizm, ale pocóż, z jakiego 
powodu? Trzymała dłoń na klamce drz 
i bawiła się mosiężną gałką. Dłoń delikat- 
nie manewrowała tuż obok jego ciała. Ta- 


okiennej, 


kie poruszanie nerwowe ' jakimś martwym 
przedmiotem uspokajało widocznie jej 
wzburzenie, Była tak wyraźnie właśnie nie- 
spokojna, ale dlaczego? a 

Pociąg szedł po zakręcie i dudnił nie- 
wzruszenie w tym samym tempie pośpiesz- 
nego ruchu. Ciężar długiego bardzo zesta- 
wu wagonów powodował na wirażu gwał- 


'towniejsze wstrząsy, kołysanie niemal nie- 


bezpieczne, grożące zbyt silnym pochyle- 
niem. Wiraż kończył się już jednak gwał- 
townym spróstowaniem toru i wtedy An- 
drzej poczuł nagle, że drzwiczki otwarły 
się swobodnie i na jego plecy spadł cały 
ciężar ciała Natalii. W ostatniej chwili zdo- 
łał jednak uchwycić się framugi okna i 
przerzucić ręce nazewnątrz, co pozwoliło 
mu utrzymać się w powietrzu. Nogi straci- 
ły jednak oparcie i ból, spowodowany 
wrzynaniem się w ramiona ostrej ramy 
stawał się z każdą chwilą do- 
kuczliwszy. Ledwie zdołał odwrócić głowę. 
Nacia schwytała go właśnie w tym momen- 
cie za ramiona i szarpnęła tak, jakby chcia- 
ła go strącić pod pędzący pociąg. Zmart- 
wiał. Zielone jej oczy nabrały okrutnego 
wyrazu, ale zarazem obłędnego strachu. 
Czego ona chce ode mnie? Zapytywał sam 
siebie w;duchu, a brakowało mu już tchu. 

— Co pani robi ? — wykrztusił ostatkiem 
sił Zaczęło go ogarniać przerażenie. Myśli 


przedwojennych szkół Związku » Polaków da 
możność młodzieży polskiej z Berlina pa po- 
wrócie do kraju: kontynuowania dalszych stu 
diów. 

Na uroczysłość otwarcia szkoły, która mie- 
ści się w gmachu Konsulatu Polskiego, przy- 
byli: szef misji wojskowej gen. Prawin z mał 
żonką, jako przewodniczącą Komitetu Opięki 
nad Dzieckiem, konsul generalny Marecki, ofi- 
cerowie Polskiej Misji Wojskowej oraz prze- 
bywający w Berlinie członkówie delegacji 


od? polskiej na kongres b, więżniów politycznych, 


pędziły w popłochu i nie mógł zdobyć się | jąc niebezpieczeństwa. 


na żadną rozsądną akcję, aby wydobyć się 
z niewygodnego położenia, 

— Chcę panu pomóc, tylko pociąg szar- 
pie właśnie wtedy, gdy usiłuję ciągnąć 
drzwiczki ku Sobie. 

Oczy jej w dałszym ciągu były dzikie, 
rozszerzone jakimś niezrozumiałym u niej 
okrucieństwem, a jednocześnie przerażone. 
Pociąg wyszedł właśnie na prosty odcinek 
toru i drzwi same przychyliły się nieco w 
kierunku wagonu. Andrzej zdołał zahaczyć 
nogą o stopień. Tymczasem wyprostowa- 
na linia wagonów pozwoliła już najbliż- 
szym pasążeróm ujrzeć wypadek. Z sąsied- 
niego przedziału wypadło dwóch mężczyżn, 
którzy uchwyciwszy silnie drzwiczki przy 
zawiasach dociągnęli je do siebie, choć po- 
wietrze stawiało ogromny opór. Andrzej 
wskoczył do środka. Był blady. Pot wystą- 
pił na czoło. Dyszał. 

— Co się stało? — Pytali — Dzwiczki 
nie były zamknięte? 

Wierucki spojrzał na Nacię. Stała przed 
nim blada, z wy:czem przestrarhu n 
twarzy, alə milczała. 

— Widocznie! — odrzekł. Musiałem nie 
zauważyć i wypadłem, dzięki jednak panom 
przygoda skończyła się pomyślnie. Bardzo 

ziękuję. 

Nacia usiadła na ławce i teczkę z akta- 
mi ministerstwa przycisnęła do piersi kur- 
czowym niemal odruchem. 

— Pan wybaczy, że byłam taka niezręcz- 
na, chciałam pomóc, a tylko pogorszyłam 
sytuację. Bardzo mi przykro. Zabawiłam 
się bezmyślnie klamką drzwi nie przewidu-. 


Dieter Linke; Horst Stern i Klaus Schiller: 

Axt oskarżenia stwierdza, że dopuścili sią... 
oni zakłócenia porządku publicznego i sktów 
gwałtv. w wyniku których jedna osoba zosia« 
ła zabita, a szereg innych odniosło rany, O+ 
skarżeni wzięli czynny udział w napaści na 
wojskowych rądzicekich i na policjantów nie 
mieckich z radzieckiego sektora Berlina. Zo« 
stali onmi.ujęćci na gorącym uczynku. 

-Po szczegółowych zeznaniach oskarżonych i 
świadków, sąd uznał wszystkich pięciu oskar 
żonych winnymi zarzucanych im czynów oraz 
skazał każdego z nich na 25 lat.robót popraw 
"czych. f 

W motywach wyroku sąd stwierdził, że pro 
wokacyjne ekscesy antyradzieckie były na- 
stępstwem podżegania t/umu przez pełniącago 
obowiązki nadburmistrza Berlina — Fhiedens- 
burga, przewodniczącego berlińskiej  organi- 
zacji schumacherowskiej partii SPD Neuma- 
na. radnego miejskiego Reutera, przewodniczą 
PE berlińskiej rady miejskiej Suhra í ine 
nych. 


To wszystko moja 
wina! 

Twarz jej pełna była skruchy, oczy pro- 
siły o przebaczenie. Andrzeja opuszczało 
Już częściowo oszołomienie i dobre samo- 
poczucie wracało z każdą nową chwilą. 

— Ma pan już rumieńce! — Krzyknęła 
Nacia radośnie. — Będzie więc dobrze. 

Pociąg minął w pędzie Zgierz i szedł bo- 
kiem Łodzi na Dworzec Kaliski, Nad mia- 
stem staly gęste kiębowiska dymów fa- 
brycznych tak nisko, że wydawało się, iż 
opierają się o wysokie kominy fabryczne, 
jako kolumny. Wiatru w górze nie było. 
Chmura dymów złączyła się tedy w jeden 
nieprzerwany pułap i stała nad całym ho- 
ryzontem zaciemniając światło słoneczne. 
Powietrze niosło ze sobą kwaśny smak, a 
przez okno na twarz i ręce opadały twar- 
de krystaliczne sadze. 


Pęd zelżał, hamulce zgrzytały raz po raz 
i wagony odbijały się od siebie stękający- 
mi buforami. Na korytarze przed przedzia- 
lami wylegli podróżni niosąc przed sobą 
walizeczki. Nacia niecierpliwiła się bardzo. 
Wstała już, podała rękę Andrzejowi, jesz- 
cze raz przy ' pożegnaniu przeprosiła za 
spowodowanie wypadku i wmieszała się w 
tium. Wreszcie stacja nasunęła się przed 
pociąg długim peronem, osłoniętym dachem 
na wysokich metalowych słupach. W po- 
łowie ich wysokości wychylały się z koszów 
długie ramiona wielobarwnych kwiatów, 
których Andrzej nie znał nawet z nazwy, 
Peron zapełniony był tłumem ludzi, oczeku- 
jących na przyjezdnych 
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De Gaulle za parawanem rządu Queuille'a 


Naród francuski p 


PARYŻ, we wrześniu. 


Jednocześnie z udzieleniem przez Zgro madzenie Narodowe w Paryżu 
nowemu rządowi, na kłórego czele stoi gaullistowski radykał 


rzeciw 


inwestytury 


Henri Queuille, sam 


gen. de Gaulle rozpoczął swoje tournée propagandowe po całej Francji wielkim prze- 


mówieniem w Tulonie. 


Jpzzeówienie de Gaulle'a było znamien- 
ne z dwóch względów. Po pierwsze, 
zdradziło fakt, że de Gaulle uważa rząd Que- 
uillea za wygodny parawan dla siebie. Po 
drugie, ujawniło nową zmianę w kierunku a- 
merykańskiej polityki we Francji, która obec- 
nie zarzuciła koncepcję rządów tzw. „trzeciej 
siły" i wyrażnie steruje w kierunku dyktału- 
ry partij gaullistowskiej. 

„Kraj jest źle kierowany — powiedział de 
Gaulle w Tulonie. — Nie obwiniam o to lu- 
dzi, którzy byli lub są u władzy. Jest to spra- 
wa reżimu. Nie sposób jest kierować obecnie 
Francją za pomocą systemu, który opiera się 
na partiach. Trzeba Francję postawić na nogi, 
aby zdobyć na nowo zaufanie jej przyjaciół”. 

Inaczej mówiąc, słowa te oznaczają: trzeba 
zńiszczyć system parlamentarny we Francji, 
trzeba postawić na czele rządu de Gaulle'a, 
bo tego chcą Amerykanie, 

Fakt zaś, że de Gaulle uważa rząd Queuil- 
le'a za pomost, po którym dojdzie on do wła- 
dzy, ujawnił się w jego powiedzeniu, że nie 
ulega wątpliwości, iż nowy rząd francuski 
przyśpieszy proces zadokumentowania światu, 
po czyjej stronie jest naród francuski", 

w przekładzie, na czyny oznacza to zapo- 

wiedź, że rząd Queuillea postara się 
„przepchnąć przez parlament nową ordynację 
wyborczą, która przy «s mocy różnych tricków 
pozbawi jedną trzecią ludności Francji prawa 
reprezentacji w parlamencie i rozpisze nowe 
, wybory, w wyniku których de Gaulle ma na- 
dzieję, że zyska przeważającą większość w 
Zgromadzeniu Narodowym. 

Plany de Gaulle'a są identyczne z plan1mi 
reakcji amerykańskiej, muważającej, że we 
Francji zorganizowany ruch robotniczy przed- 
stawia „zbyt wielką siłę”, którą można złamać 
tylko metodami rządów dyktatorskich. 

Plany .te już od dawna cieszą się ponar- 
ciem przywódców socjalistycznych, którzy 
eszcze w wyborach samorządowych w paż- 
dzierniku zeszłego roku blokowali się z de- 
gaullistami i torowali drogę de Gaulle'owi. 

RO" sytuacja gospodarcza, którą 

przeżywa Francja w wyniku rządów „trze 
ciej siły” i polityki marshallizacji Francji, wy 
wołuje coraz bardziej rosnące oburzenie sze- 
rokich mas ludowych. Przed kilku dniami pa* 
ryska „Humanite'” zamieściła dwa rysunki, o- 
brazujące w sposób wymowny pogłębiającą 
cię przepaść między cenami i zarobkami. Po 
schodach  przedstawiających wzrost kosztów 
utfzymania, wspina się figurka z napisem 
"ceny", a za nią w pewnej odległości podąża 
inna z napisem „zarobki”. Na pierwszym ry- 


sunku odległość między figurkami wynosi nie 
całe trzy schodki (indeks cen 8,37, indeks 
płac 5,8), na drugim odległość ta wynosi już 
prawie 9 schodków (indeks cen 16,7, indeks 
płac 8,0). Pierwszy obrazek przedstawia sy- 
tuację z kwietnia 1947 roku, tj. z okresu przed 
usunięciem komunistów z rządu, drugi przed- 
stąwia sytuację obecną. 
T: wykresy najlepiej ilustrują tragizm 
sytuacji, w której znaleźli się ludzie 
pracy we Francji i zarazem tłumaczy zarów- 
no nieprzerwany kryzys rządów we Francji 
od maja 1947 r, tj. od czasu usunięcia komu- 
nietów z rządu, jak i rosnący z żywiołową 
siłą ruch strajkowy we Francji. Stąd zrozu- 
miałe dążenia przywódców socjalistycznych 
do maskowania swych prawdziwych intencji. 
Ale z każdym następnym kryzysem maskowa- 
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molityce głodu, nędzy i ruiny 


nie ło staje się coraz trudniejsze i sytuacja 
coraz wyrażniejsza, W rządzie Queuille'a na 
13-1u ministrów, 5-ciu znanych jest ze swych 
przekonań gaullistowskich. Na 18-tu sekreta- 
rzy i podsekretarzy stanu prawie wszyscy są 
figurantami de Gaulle'a i Amerykanów. 
akkolwiek się maskuje udział degauili- 
Tise w rządzie — pisze „Humanite” — 
nadal jednak będą we Francji istnieć te same 
problemy, które spowodowały upadek trzech 
rządów w ciągu ostatnich sześciu tygodni į u- 
stawiczne kryzysy rządowe ód czasu usunię- 
cia z rządu ministrów komunistycznych. Poli- 
tyka nędzy, głodu i ruiny, do których zmusza 
swych satelitów rząd amerykański, została 
odrzucona przez naród francuski. 

Rząd Queuille'a nie zdoła również narzucić 
Francuzom tej polityki. Z chaosu, w który 
Francję pogrążyła polityką zaspakajania żą- 
dań amerykańskich wyprowadzić ją może tyl- 
ko rząd jedności demokratycznej z udziałem 
najliczniejszej parti francuskiej, do której ma- 
sy robotnicze mają zaufanie — partii komuni- 
stycznej. J. Janusz 
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Akademia żałobna 


ku czci tow. Zdanowa 

Staraniem Łódzkiego Oddziału Towąrzy« 
stwa Przyjaźni Polske-Radzieckiej 30 bm. 
w sali Związków Zawodewych odbędzie się 
uroczysta Akademia Żałobna ku czci nie- 
dawno zmarłego sekretarza generalnego 
CK WKP (b), jednego z czołowych działa- 
czy radzieckich tow, Andrzeja Żdanowa. 

W programie Akademi, przewiduje się re 
ferat, poświęcony życiu oraz działalności 
tow. Żdanowaę 


ENERGETYKA WYKONAŁA 
SIERPNIOWY PLAN PRODUKCJI 

Elektrowpie zawodowe, podległe Centralne 
mu Zarządowi Energetyki. wyprodukowały 
w sierpniu bież, roku 327.388 tys. kWh. Na 
czoło wysunęło się Zjednoczenie Energstykl 
Zagłębia Węglowego; które wykonało blisko 
112 procent planu sierpniowego, produkując 
ok. 183.000.000 kWh. 

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Gdań- 
skieqgó wykonało plan w 104,8 proc., Zjedno- 
czenie Łódzkie wyprodukowało ok. 29.000.000 
kWh. 

Zjednoczenie 
chodniego wykazało 
kWh. 


Energetyczne Pomorza Za, 
produkcję 11.728,000 
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AKCIA WYMIANY FEUE WUGRALCNWIEB 


i pogłebienia przyjaźni polsko-radzieckiej 


Zapowiedź przybycia do Polski najwybitniejszych uczonych i artystów ZSRR 


W dniu 7 października rozpoczyna się Mie- 
siąc wymiany kulturalnej polsko-radzieckiej. 
Przewiduje się bogato i szeroko  zakrojony 
program, w ramach którego uwzględnione są 
akademie, festiwale filmów radzieckich. Jed- 
nocześnie oczekiwany jest przyjazd do Pol- 
ski grupy uczonych. Także i sportowcy ra- 
dzieccy odwiedzą nas. Zakończenie miesiąca 
wymiany kulturalnej przypada na dzień 7 li- 
stopada br. w 3l-ą rocznicę Rewolucji Paż- 
dziernikowej. W dniu tym odbędą się uroczy- 
ste Akademie. 

Na występy do Polski przyjadą między in- 
nymi, tancerze i tancerki radzieckie tej mia- 
y co Asaf i Sulamita Messererowie, Halina 
iemionowa, Olga Lepieszyńska. Odbędą się 
również występy słynnych śpiewaków Lemie“ 
szowa (tenor) oraz Patarżyńskiego znanego 
basa. Polska publiczność będzie też miała spo 
sobność zapoznania się z subtelną sztuką jed- 
nego z czołowych dyrygentów radzieckich, 
znanego w ZSRR — Niebolsyna. Odbędą się 
również występy światowej sławy teatru ku- 
kieikowego, Sergiusza Obrazcowa, zespół któ- 
rego składa się z przeszło 70 osób, oraz za- 
powiedziany jest przyjazd słynnego drama: 
tycznego Teatru Moskiewskiego im. Wach- 


tangowa. Zaznaczyć należy, iż teatr im. Wach 
tangowa jest jednym z czołowych teatrów ra- 
dzieckich, i reprezentuje w pełni zdobycze 
twórczej myśli i pracy doskonałych reżyse- 
rów, aktorów i dramaturgów ZSRR. Świat na- 
ukowy Związku Radzieckiego reprezentowany 
będzie przez grupy znanych historyków, eko- 
nomistów, oraz architektów radzieckich, któ- 
rzy wygłoszą szereg odczytów. Naszych spor- 


towców czeka nielada sensacja, gdyż zapo* 
wiedziany jest przyjazd radzieckiej drużyny 
piłkarskiej (prawdopodobnie słynńej „Dyna 
mo”) oraz grupy lekkoatletycznej, wśród któ- 
rej znajdują się „asy“ tej miary, co Nina 
Dumbadze i Karakułow. 

Nadmienić należy, iż wszyscy wyżej wymie 
nieni goście radzieccy zawitają również do 
Łodzi, Pow. 


Iintermelncje nrszychCzuytelmi"ów 


Oburzające bezprawie 


Towarzyszu Redaktorze! 


Jestem pracownica Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracowników Przemy- 
słu Konfekcyjno-Odzieżowego. 1 września ©- 
trzymałam wniosek na. 1-izbowe mieszkanie 
przy ul. Dąbrowszczaków 54 m. 3, dokąd prze- 
prowadziłam się w ubiegłą sobotę. Po powro- 
cie z pracy zastałam rzeczy moje wyrzucone 
na podwórko. Gospodarz lokalu skorzystał z 
okazji, kiedy nie było ani mnie, ani męża, i 
przy pomocy sąsiadów oraz swych krewnych 
rzeczy moje wyrzucił, dokonawszy uprzednio 
włamania, gdyż mieszkanie było zamknięte. 

Udałam się do 4-go Komisariatu MO, w wy- 


„iłusóimes<ć w omeruloiistkórm Stoje 


Rok pomocy i 50 lat kontroli 


Metamorfozy planu Marshalla 


W ostatnim czasie wypowiedzi admini- 
tratorów planu Marshalla w Europie rzu- 
ciły ciekawe światło na zagadnienie, jak 
długo trwać będzie pomoc marshallowska. 

Thomas K. Finletter administrator pla- 
nu Marshalla na Wielką Brytanię oświad- 
czył na konferencji prasowej, że nikt w ad- 
ministracji planu Marshalla nie planuje na 
dłużej niż jeden rok. „Co będzie później — 
stwierdził Finletter — nikt nie jest pewien. 

Wydaje się, że pomoc amerykańska bę- 
dzie kontynuowana, ale zależeć to będzie od 
decyzji Kongresu i rozwoju sytuacji gospo- 
darczej w samych Stanach Zjednoczonych“ 

„W ten sposób — pisze londyński „Daily 
Express“ z oficjalnego źródła zostały po- 
twierdzone domysły, że istnieje możliwość, 
a niektórzy mówią, że nawet pewność, iż 
w zmienionej sytuacji gospodarczej Kon- 


gres republikański nie zgodzi się na konty- 
nuowanie płanu Marshalla, przynajmniej 
w jego obecnych rozmiarach. 

Jednocześnie niemal z oświadczeniem Fin 
lettera brytyjski minister Cripps podał do 
wiadomości, że Wielka Brytania w ciągu 
następnych 50 lat będzie spłacać pożyczkę 
amerykańską, zaciągnietą w Stanach Zjed- 
noczonych jeszcze w 1946 roku. Kiedy W. 
Brytania spłaci dług marshallowski, o tym 
nawet pan Cripps wolał nie wspominać. 

W tym samym czasie w Paryżu przedsta 
wiciel administracji marshallowskiej ofi- 
cjalnie oświadczył, że Francja spłacać bę- 
dzie pożyczkę marshallowską w ciagu 30 
lat. „Jest całkiem naturalne — powiedział 
administrator planu Marshalla dla Francji iż 
Stany Zjednoczone sprawować będą kont- 
Tole (nad przemysłem i gospodarką francu- 


Teatry i muzyka Uzbekistanu 


Rozmowa z Pułaiem Rachimowem 


Bogate formy narodowe, oparte o podstawy rdzennie ludowej sztuki, zostały w ZSRR 
ściśle połączone v zasadniczą (reścią socjalistyczną i dlalego właśnie zdobycze z £akre* 
su kultury 1 sztuki poszczególnych narodów radzieckich stanowi wspólne dobro ogólnego 
skarbca oraz „złotego funduszu“ kultury Związku Radzieckiego. Obecny rozwój sztuki 
w poszczególnych republikach radzieckiego Wschodu, przed Rewolucją Październikową 
traktowanych przez rząd carski, jako upośledzone pod każdym względem kolonie, tłu- 
maczy się również tym, iż wielowiekowa kultura tych narodów. dopiero po pamiętnym 


Październiku odzyskała w pełni możność rozwoju w oparciu 


u kulturalne zdobycze 


i tradycje innych, wyzwolonych spod wiekowego jarzma narodów radzieckich. W ten 
sposób leninowsko-stalinowska przyjaźń narodów jednocześnie zrodziła przyjaźń i współ 


pracę kultur tych ludów. 


Powyższe podkreśla w swoich wywodach 
słynny uzbecki kompozytor, Pułat Rachi- 
mow, kierownik artystyczny oraz muzyczny 
zespołu Tamary Chanum, opowiadając o- tea- 
trach i muzyce Uzbekistańu, Sztuka sceniczna 
tej słonecznej republiki w jej dzisiejszych 
formach jest młoda. Liczy sobie dopiero 23 
lata. U jej podstaw stanęła inicjatywagi praca 
grupy czołowych aktorów uzbeckichf/ którym 
dopiero Rewolucja Październikowa dała moż- 
ność zrealizowania w praktyce swoich zamia- 
rów. Do grupy tej należeli Tamara Chanum, 
Pułat Rachimow, Sara  Iszanturajewa oraz 
szereg innych. Naród uzbecki posiada we 
krwi tradycyjne zamiłowanie do muzyki, tań- 
tą 1 śpiewu, dowodem czego jest cała jego 
wielowiekowa kultura ludowa. 

Tym się właśnie poniekąd tłumaczy, że 
pierwszy zawodowy teatr uzbecki, którego 
organizatorami, między innymi, byli Tamera 


1 


Chanum oraz Putat Rachimow — był teatrem 
muzyczno-dramatycznym, W ramach tego te- 
atru muzyka, śpiew, słowo mówione i taniec 
zlewały się w jedną harmonijną całość. Te-, 
atr ten powstał w Taszkiencie, a pierwszymi 
aktorami jego byli członkowie wspomnianej 
już czołowej grupy artystów, z których wielu | 
przeszło już przeszkolenie zawodowe w tea- 
tralnych szkołach w Moskwie, 

Dziś, prócz Akademickiego Teatru im. Cham 
za w Taszkiencie, odznaczonego orderem Le- | 
nina, w stolicy Uzbekistanu działa 17-cie te- | 
atrów, a na terenie całej republiki istnieje; 
148 teatrów, nie licząc wielkiej ilości teatrów 
ochotniczych, istniejących w każdym sowcho-' 
zie oraz kołchozie. Pracę tych teatrów regu- 
luje republikański tzw, Dom Twórczości Lu- 
dowej oraz -współprącujące z nimi teatry za- 
wodowe. W 1936 r. w Moskwie odbyła się 
tzw, „dekada”* sztuki uzbeckiej, która wyka-, 


ską) dopóki marshallowska pożyczka do 
larowa nie zostanie w całości spłacona''. 
Podaliśmy powyższe oświadczenie bez 
żadnych komentarzy. Istotnie, nie są one 
potrzebne. Wystarczy przypomnieć, że naj- 
pierw pomoc marshallowska według planu 
Marshalla miała trwać 4 lata i tyleż miała 
trwać kontrola amerykańska. Później po 
znanej uchwale Kongresu amerykańskiego, 


ograniczającej „narazie“ czas działania 
planu Marshalla na jeden rok, mówiono, że 
chociaż „pomoc'* została uchwalona na rok, 
kontrola ma trwać całe 4 lata, jak to było 
pierwotnie powiedziane. Obecnie mówi się 
już o przedłużeniu okresu kontroli na dal- 
sze kilkadziesiat lat. 


Prawdziwie amerykański „byznes”, tyl- 
ko czy nie obliczony na zbyt długą metę? 


zała, iż młody teatr Uzbekistanu potrafił za- 
jąć w zakresie sztuki jedno z pierwszych 
miejsc wśród narodów radzieckich. W szyb- 
kim procesie rozwojowym teatr uzbecki wy- 
krystalizował z początkowej syntezy arty- 
stycznej poszczególne rodzaje sztuki scenicz- 
nej. Powstały teatry dramatyczne, operowe, 
młodzieżowe, kukiełkowe oraz własne balety. 
Repertuar teatrów dramatycznych składa się 
z utworów własnych i obcych klasyków oraz 
pisarzy współczesnych. W miarę rozwoju ży- 
cia teatralnego wokół teatrów powstała licz- 
na plejada młodych uzbeckich dramaturgów, 
aktorów, reżyserów, muzyków itp. Prócz utwo 
rów uzbeckiego klasyka Nawoi, granych na 
scenach dramatycznych i operowych, współ- 
czesna dramatyczna tematyka uzbecka jest 
różnorodną i obejmuje na równi z ludowym 
folkiorem, to wszystko, co pochłania uwagę 
i zainteresowania wolnego narodu uzbeckie- 
go: coraz szybszą rozbudowę kraju, udział w 
wojnie itp. Do czołowych dramaturgów nale- 
żą Jaszen Nugmanow, Ujgun, Szeich-Zade. 
W zakresie opery grane są utwory obcych 
kompozytorów, jak np. „Pikowa Dama", „Car 
men”, ale nacisk kładzie się na własną twór- 
czość operową, którą reprezentują kompozy- 
torzy Aszrafi, Sadykow, Rachimow, Burchan 
i inni. Kompozytorzy ci są również twórcami 
symfonii, baletów itp. W muzyce, równolegle 
do form klasycznych, uwzględnione są mo- 
menty folkloru ludowego. Jednym z czoło- 
wych utworów tego rodzaju jest balet „Giu- 
landom"”, libretto i inscenizacje którego jest 
dziełem Tamary Chanum (odtwórczyni zara- 
zem głównej roli), a muzykę kompozytor Ra- 


niku czego Milicja wydała nakaz wprowadze= 
nia moich rzeczy z powrotem do mieszkania. 
Gospodarz jednak uparł się i nie wpuścił nas 
mimo decyzji, jaką mamy z Urzędu Mieszka: 
niowego, Gospodarz oświadczył, że ma lokal 
dla siebie, a nie przytułek, i że nie ma gdzie 
postawić roweru, który tam chce umieścić. Zą 
znaczam, że posiada on mieszkanie 2-izbowe. 
Na powtórne moje prośby Milicja nie zainter= 
weniowała. W tych warunkach, mimo posia- 
danego formalnego przydziału z Urzędu Miesz 
kaniowego, pozostałam z mężem na bruku. 

Moje rzeczy niszczą się na kerytarzu. Ja 
zaś, nie mając dachu nad głową, nie mogę 
pracować. Z uwagi na powyższe bezprawie ze 
strony ob. J. Górskiego, jak również i na to, 
że pracuję w instytucji społecznej, proszę o 
poruszenie mojej sprawy na łamach Waszega 
pisma, jako wypadku krzyczącej niesprawie- 
dliwości i jawnego  sabotowania zarządzeń 
władz mieszkaniowych. 


St. Knobloch 


+ ` 


OD REDAKCJI. 

Istotnie, opisane powyżej postępowanie go- 
spodarza jest oburzającym bezprawiem, które 
winno być przykładnie ukarane. Chcielibyśmy 
jak najszybciej dowiedzieć się, jakie kroki w 
tej sprawie powziął Urząd Mieszkaniowy, któ 
rego rola w danym wypadku nie powinna się 
ograniczyć tylko do wydania decyzji. Chcecie- 
libyśmy poza tym wiedzieć, dlaczeqo 4-tv Ko* 
misariat MO zaniechał dalszej pomocy po* 


|szkodowanej autorce powyższego listu. 
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TYGODNYK=PDLETY.CZA0=SPOŁECZNY, 


chimow oparł całkowicie o motywy ludowe. 

Filharmonia, i konserwatorium w Taszkien= 
cie, kierownikami których są właśnie Tamara 
Chanum i Pułąt Rachimow, posiadają wszysł= 
kie oddziały, liczne orkiestry symfoniczne o% 
raz ludowe. Godnym uwagi jest fakt, że u- 
twory Wieniawskiego cieszą się wielkim uzna 
niem w Uzbekistanie. 


terenie republiki istnieje gęsta sieć 
teatralnych, muzycznych i tanecznych. 


Na 
szkól 


Rozmowę przeprowadził St, Powołocki 
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ZojoŚriiałiy Aarme moa szosie Łódź — Zgierz 
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Przedmieścia otrzymują oświetlenie 
Wczoraj wieczorem mieszkańców północnej ta Legionów. Dzielnica ta była rzeczywiście 
dzielnicy naszego miasta — Radogoszcza —Ė do tego czasu mocno upośledzona pod wzglę- 


spotkała przyjemna niespodzianka: na całej, dem oświetlenia ulicznego. 


długości szosy Zgierskiej, poczynając od spa- 
łonego przez hitlerowców więzienia aż do Hē- 
lenówka, a więc na długości trzech kilome- 
trów — rozbłysły wspaniałe lampy elektrycz- 
ne, Trzydzieści lat czekał Radogoszcz na o- 
świetlenie. Tu i ówdzie przed 'domami miesz- 
kańcy instalowali „na własny koszt” liche 
lampki — ale byłą to kropla w „morzu ciem- 
ności", jakie panowały w tej dzielnicy mia- 
sta. I nagle w przeciągu kilkunastu dni wy- 
rósł tutaj rząd wysokich słupów, na których 
zapłonęły 300-watowe żarówki. 

Starzy mieszkańcy Radogoszcza, którzy 
przez wiele lat pisali daremnie petycje i 'pro- 
śby o oświetlenie — przecierają oczy! Oto 
bez pisania podań i próśb — założono w Ra- 
dogoszczu instalacje elektryczne. Co 50. me- 
trów lampa — razem 53 punkty oświetlenio- 
we — zamieniły ciemności uliczne tej dziel- 
nicy w oświetlenie godne centrum miasta. 

Do inżyniera Sztattlera, który z ramienia 
Elektrowni Łódzkiej kierował całą robotą, a 
obecnie dokonuje ostatniej inspekcji — pod- 
chodzą radogoszczanie i dziękują, Ten i ów 
pyta, czy radogoszczanie będą za to coś płą- 
cić, bo przed wojną nawet i chcieli założyć 
światło, ale podawali mieszkańcom Radoqosz- 
cza taką cenę, że „nikt by nie obstał”. Inż. 
Sztattler śmieje się — Nie, nikt nie potrze- 
buja za to płacić! Robota została wykonana 
w ramach państwowego planu rozbudowy! 


— Jest to zaledwie ułamek naszej tegorocz- 
nej roboty „oświetleniowej“ — mówi do nas 
sympatyczny inżynier. — Zrobiliśmy w tym 
roku sporo i jeszcze się robi. Oświetliliśmy 
juź Piaskowiec, również „ciemną” dzielnicę 
Łodzi, gdzie stanęło 27 Jamp ulicznych. Oświe 
tlamy „ciemną” Cygankę, która również trzy- 
dzieści lat czekała na światło. Za kilka dni 
włączymy do sieci 78 lamp ulicznych w tej 
dzielnicy. Oświetlamy resztę ulic na Choj- 
nach, gdzie stanie 70 lamp, ale najważniejsza 
nasza robota to oświetlenie Dzielnicy Dwuna- 
stef. 

— Dzielnica Dwiunasta — to ulice: Lipowa, 
Strzelców Kaniowskich, Pogonowskiego, dru- 


Stawiamy tutaj 
104 lampy a sile 500 świec każda. 

— Nasz plan wykonujemy szybko i spraw- 
nie, eo należy zawdzięczać pracowitości bry- 
gad roboczych, wykonujących każde polece- 
nie bez pomyłek. Wielka część zasługi przy- 
pada tutaj naszemu misirzowi Jarzębińskiemu, 
który w swą pracę wkłada wiele serca. Jest 
to nasz prawdziwy przodownik pracy. 


Przedmieściom Łodzi, które były przez czas 
dwudziestu lat stałe pomijane i upośledzane 
przez ówczesne zarządy miejskie wymierzana 
jest obecnie sprawiedliwość. Takiego oświe- 


tlenia, jakie ma obecnie Radogoszcz, Pia- 
skowiec, Cyganka, czy Chojny, nie po- 
wstydzi się żadna centralna ulica miejska. 


Praca idzie dalej. Jeszcze tej jesieni, oraz na 
wiosnę coraz to inne dzielnice i przedmieścia 
otrzymają elektryczne światło, 

H. Rud. 


Autobusy 


REHIA A 


Jak donosiliśmy, do Łodzi 


dla Lodzi 
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przybyło już8 autobusów, przeznaczonych dla komunikacji 


wiejskiej. Będą one kursowały na trasie mię-dzy placem Niepodległości a Starymi Chojna- 
mi. Są to wozy obszerne, wyglądające oka-zale, urządzone wewnątrz estetycznie i wygo- 


dnie, co widać na powyższych zdjęciach. 
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W te fiz powrotem 
Pasażerowie na gapę 


„Gapowicze”, ta zakała tramwajów 
łódzkich, to na ogół stworzenia dwunoż- 
ne z gatunku „człowiek nmierozumny*. Są 
jednak i wyjątki. 7 

Gdy wsiadłem wczoraj do tramwaju— 
zdziwiłem się ogromnie, Prawa strona 
wagonu była zatłoczona stojącymi pasa- 
żerami, podczas gdy lewa jego strona z , 
miejscami siedzącymi pozostawała wol- 


na. 

Nie dociekając przyczyn tego, bądź ca 
bądź, nienormalnego zjawiską — usiad- 
łem. Natychmiast stałem się przedmio 

, tem załnteresowania wszystkich współ- 
pasażerów, 

— Ale go oblizą... — rzekł ktoś do 
swego sąsiada nie bez złośliwej satysfak 
cji w głosie, 

— Co ma mnie obleżć? — zadałem so 
bie w duchu pytanie i zaniepokoiłem się 
odrobinę, 

Przeczucie mnie nie zawiodło, Pod- 
szedł do mnie konduktor i szepnął mi na 


ucho: 
— Niech pan tu nie stada, Tutaj są 
pluskwy. O, widzi pan? 
> Klim, 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob. ŁUKASIEWICZ. Rozumiemy i docenia- 
my ważność oraz słuszność poruszonej przez 
Was sprawy. W tym wypadku jednak, który 
opisujecie, decyduje wyłącznie kierownik 
szkoły w porozumieniu z inspektorem szkol- 
n 


ym. 
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ikolegmictwe zbiera sity 


Przygotowania do wielkiej akcji przewozów jesiennych > 
Kolejarze łódzcy i teraz nie zawiodą 


Polskie Koleje Państwowe wchodzą od 
dnia 1 października br. w okres wzmożo- 
nych przewozów jesiennych, którego zakoń- 
czenie przewidziane jest w drugiej połowie 


ga część ulicy Andrzeja, 6-go Sierpnia i resz | grudnia, Zaopatrzenie miast w żywność 
m. aa na 0 W 0 M ANO W M EE EE W O w O z a w 


Jeszcze w sprawie cukru 


W dniu 14 bm. odbyła się konferencja po 
święcona omówieniu szeregu aktualnych 
zagadnień, związanych z zaopatrzeniem 
mieszkańców m. Łodzi w artykuły pierw- 
szej potrzeby. W konferencji tej wzięli 
udział przedstawiciele PCH, PSS, Społem 
i Zgromadzenia Kupców. 


Obecni na konferencji stwierdzili, że za- 
pasy cukru są dostatecznie duże na to, aby 
w artykuł ten zaopatrzyć wszystkich miesz 
kańców. 

W dalszym ciągu konferencji przedstawi- 
ciele kupiectwa zrzeszonego zobowiązali się 
przeciwdziałać zjawisku „sztucznego tłoku 
wokół cukru”, gdyż zjawisko to nie posiada 
żadnego uzasadnienia, 

Ponadto ustalon» sposoby właściwego roz 
działu cukru, które zagwarantują zaopatrze 
2e rynku w detaliczną sprzedāż tego arty- 

ułu. 

Dla celów uporządkowania sprawy zaopa 
trzenia ludności placówki hurtowe  zaopa- 
trywać będą w cukier jedynie kupców 
zrzeszonych» organizacje kupieckie zaś ze 
swej strony przedłoźą w PCH listy swych 
członków w branży spożywczej. 


NA WOKAŃDZIE 


Pò zamknięciu przewodu sądowego w pro- 
<esie b. dyrektorów Centrali Zbytu Porcelany, 
głós zabrał przewodniczący Komisji Specjal- 
nej, tow. Madej, podkreślając chaos i nieład, 
jaki panował w Centrali. 

Następnie przemawiał prokurator Jacek 
Grębecki, Jest to wyjątkowa sprawa zarówno 
ze względu na osoby podsądnych dyrektorów 
Centrali, jak i z tego powódu, że chodzi tu o 
szkodnictwo gospodarcze, marnotrawstwo gro- 
sza i mienia publicznego — powiedział ob, 
prokurator. Działanie oskarżonych to jeden 
z fragmentów toczącej się ostrej walki kla- 
sowej, która polega także i na unieszkodli- 
wianiu dezorganizatorów życia gospodarczego, 


My ze swej strony możemy jeszcze dodać, 
że nie należy dawać posłuchu plotkom, któ- 
re celowo szerzą spekulanci. Uregulowanie 
sprzedaży da zaś przede wszystkim tę ko- 
rzyść, że wszyscy będą mogli zaopatrzyć 
się w cukier, którego mamy poddostatkiem. 

Szczep, 


i węgiel na okres zimowy, dowóz nasion 
siewnych i węgła dla wsi — przewóz bura- 
ków do cukrowni, óto zadania niezmiernej 
wagi, które transport kolejowy w najbliż 
szych tygodniach powinien i musi wykonać: 
; Aby zasięgnąć bliższych informacji, jak 
przygotowali się do tych prac kolejarze o- 
kręgu łódzkiego, udajemy się do parowo- 
zowni Łódź-Kaliska, Objaśnień udziela nam 
sekretarz komitetu PPR Łódź-Kaliska, tow. 
Mieczysław Król, który jest jednocześnie 
przewodniczącym sekeji fachowej. 

— Kolejarze okręgu łódzkiego poważnie 
przygotowali się do powyższego zadania — 
oświadcza nam tow. Król. Wśród drużyn pa 


Nie wolmo pracować 


nocą w piekarniach 


Ukarani właściciele piekarń za przekroczenie zakazu 


Niektórzy właściciele piekarń łódzkich, mi- 
mo wyraźnego zakazu pracy nocnej w piekar- 
niach, nie stosują się do tego zarządzenia. 

W związku z tym Inspekcja Pracy na pod- 
stawie protokółów sporządzonych przez przed 
stawicieli Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Spożywczego ukarała następują 
cych właścicieli piekarń: Kujawińskiego Jó- 
zefa (Okręgowa 11), Marszała Józefa (Lima- 
nowskiego 135), Bartolika, Kazimierza (Leśna 
25), Grzegorzewskiego Mieczysława (Wysoka 
11). Skurskiego Kazimierza (Przędzalniana 86), 
Sulińskiego Ignacego (Gdańska 3), B<i Ługo- 
waj (Podrzeczna 7), Wieczorkowskiego Wa- 


cława (Rzgowska 92), Dzikowskiego Kazimie- 
rza (Magistracka 16), Kaqankiewicza Mariana 
(Targowa 34), Siurskiego Adama (6-go Sierp- 
nią 10), Siwińskiego Zygmunta (Limanowskie- 
go 104). Gabarkiewicza (Ogrodowa 38), Każ- 
mierczaką Kazimierza (Rakietowa 20). 

Związek Zawodowy Prac. Przem. Spożywcze 
go w Łodzi zwraca się tą drogą z apelem do 
właścicieli piekarń, aby poniechali pracy noc- 
nej i nie rozpoczynali wcześniej, jak o godz. 
5-ej rano. W przeciwnym razie kontrolerzy 
związkowi pociągać będą winnych zarówno 
pracodawców, jak i pracowników, do odpo- 
wiedzialności. 


Wyrok w procesie dyrektorów 
Centrali Zbytu Porcelany 


szabrowników i tych, co przeszkadzają w wy- 
konaniu planu, 

Prokurator Grębecki następnie zobrazował 
działalność Centrali Zbytu i na podsławie do- 
kumentów oraz rachunków, ksiąg produkcji 
i protokółów konferencji, oraz zeznań świad- 
ków i biegłych, wykazał bezsporną winę 
wszystkich trzech oskarżonych dyrektorów, 
żądając dla nich ostrego wymiaru kary. We- 
dług prokuratora sprawę oskarżonego kupca 
Ehrenreicha trzeba skierować na drogę poste- 
powania zwykłego, ponieważ Ehrenreich nie 
jest urzędnikiem państwowym. Wobec braku 
dostatecznych dowodów winy oskarżyciel pu- 
bliczny wniósł o uniewinnienie Milkego. 


1l-sto metrowa zguba 


S. Wandachowski szedł sobie polem i w 
pewnym momencie dostrzegł na swej dro- 
dze... węża. Był okazalszy od największego 
boa-dusiciela. Wandachowski niewątpliwie 
przeraziłby się i czmychnął, gdyby w tej sa- 
mej chwili nie dostrzegł, że jest to wcale 
nie groźny — wąż do polewania ulie. 


NA GORĄCYM UCZYNKU 
Zatrzymano Stanisławę Jernicką, zamiesz- 
kałą przy ul. Kilińskiego Nr 203 — za kra- 
dzież portmonetki z kwotą 1.408 zł z kieszeni 
Stefanii Wojciechowskiej, pasażerki tramwaju 
Nr 6. 


Rozejrzał się wokoło a ponieważ w polu 
widzenia nie dostrzegł ewentnalnego właści 
ciela, więc przerzucił węża przez ramię i po- 
wędrował z nim do swego przyjaciela, któ 
remu polecił zająć się spieniężeniem znalezjo 
nego węża. Na drodze do realizacji tego za 
mierzenia stanął reprezentant M. O, który 
węża zarekwirowa! i spisał protokół, na peod 
stawie którego sporządzono doniesienie kar 
ne. 


Sąd przyszedł do przekonania, że nawet 
przedmiotu nie posiadającego właściciela 
przywłaszczać nie wolno i skazał Wanda- 
chowskiego na 2 miesiace aresztu z zawie- 
szeniem na dwa lata, K. 


Po przemówieniach obrony £ po naradzie 
Sąd pod przewodnictwem sędziego Błochowi* 
cza ogłosił wyrok, na mocy którego skazani 
zostali: Kowalewski na 8 lat więzienia, Buda 
na 6 lat więzienia a Kwiatek na 5 lat wiezie- 
nia. Milke został uniewinniony. Sprawa Ehren 
reicha przekazana została do rozpatrzenia w 
trybie zwykłym. 


rowczowych prowadzona jest akcja, która 
ma na celu lepszą obsługę parowozów. Na 
skutek tego poważnie wzrósł przebieg 
wozów. Obecnie w dyrekcji łódzkiej wynosi 
on 370 tysięcy km miesięcznie, gdy w ze- 
szłym roku wynosił tylko 200 tysięcy km. 
Przy wzroście wydajności, zmniejszono zu- 
życie paliwa. Wydatnie zmniejszyła się ilość 
napraw bieżących parowozów, co jest dowo 
dem wysiłku, jaki włożyli tutejsi pracowni 
cy aby doprowadzić parowozy do należyte 
go stanu. Parowozownia Łódź-Kaliska jest 
już obecnie przygotowana do akcji przewa: 
zów jesiennych. 

To samo jest z wagonami. Dyrekcja Łódz 
ka rozporządza obecnie 9 tysiącami wago- 
nów towarowych, gdy w zeszłym roku nie 
było nawet połowy tego. Zniszczone wago- 
ny, które dotychczas czekały na różnych 
bocznicach na naprawę, zostały posegrego- 
wane, zreparowane i sa gotowe do jesienn- 
nych przewozów. W wagonach krytych prze 
prowadza się dokładny przegląd dachóy 
i ścian, wszelkie usterki zostają z miejsca 
naprawione, 

Celem wzmożenia bezpieczeństwa i spraw 
ności ruchu przeprowadzana jest skrupuląt 
na rewizja hamulców zautomatyzowanych. 

Sądząc po dotychczasowych przygotowa- 
niach należy się spodziewać, że w dziedzi- 
nie wzmożenia i usprawnienia przewozów 
jesionnych kolejarze łódzcy, podobnie jak 
w latach poprzednich, zajmą ezołowre miej» 
ste. z í P, W, 


UWAGA ORMO-woy 
Komendą ORMO m. Łodzj podaje do wia 
domości, że ci ORMO-wcy z terenu Wiel- 
kiej Łodzi, którzy nie złożyli legttymacji do 
przerejestrowania winni w nieprzekraczal- 
nym terminie do dnia 45.9. 48 r, zgłosić się 
do Komendy ORMO m. Łodzi przy ul. Ste- 
fana Jaraczą Nr 21, pokój 114, Po tym ter- 
minie K-da ORMO m. Łodzi legitymacje 

nie przercjestrowane unieważnia, 

ROMENDA ORMO 
m. Łodzi 


-=n 1am m ——— 


Co nowego w Łodzi? 


Kurs przysposobienia, przemysłowego 

Państwowe Fabryki Konfekcyjne w Łodzi 
zorganizowały kursy przysposobienia prze- 
mysłowego dla szwaczek motorowych. Naj- 
lepszym absolwentkom w nagrodę za postę 
py w nauce dyrekcje fabryk przyznały na- 
grody w postaci książek. Ponadto wszyst- 
kim absolwentkom umożliwiono udział w 
wycieczce na Wystawę Ziem Odzyskanych, 
przy czym połowę kosztów wycieczki pokry 
ły fabryki. 


Artystyczne sukcesy 


Zespół taneczny świetlicy Państwowych 
Zakladów Przemysłu dedwahniczo-Galante- 
ryjnego Nr 8 w Łodzi odbył miesięczne tour 
née po ośrodkach włókienniczych na Zie- 
miach Odzyskanych. Występy zespołu spot- 
kały się z tak gorącym przyjęciem, że mu- 
siał on w wielu miejscowościach dawać po 
kilka przedstawień; 


10 świetlic dzielnicowych 


duż w najbliższym czasie OKZZ w Łodzi 
otworzy 10 świetłie dzielnicowych z któ- 
rych korzystać będą robotnicy i pracowni- 
cy, niezależnie od miejsea pracy. Łiezni lite 
raci i aktorzy łódzcy wyrazili gotowość 
wzięcia czynnego udziału w imprezach arty 
stycznych organizowanych na terenie świet 
lic dzielnicowych przez OKZZ, 


\ Walka z alkoholizmem 
Komitet Społeczny do Walki z Alkokoliz= 
mem przy OKZZ w Łodzi ukończył praca 
związane z organizowaniem komitetów przy 
Zarządach Okręgowych i oddziałach przy 
Powiatowych Radach Związków Zawodo= 
wych, 

Komitety, które utworzono już przy ond- 
działach, przystąpiły natychmiast do powa 
ływania podobnych placówek w podległych 

| zakładach pracy. Fore 


Kronika m. Kutna TW 


KOMU WINSZDJEMY 
Sroda, dnia 15 września 1948 r. 
* Dziś; N., M, P, Bolesnej 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Pow. Kom. M. O. — 22 
Miejski Posterunek M, O. — 33 
Starostwo Powiatowe — 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na- 

rutowicza nr 20 — tel. 108 
Urząd Zdrowia — 9: 
Komunalna Kasa Oszczędności — 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) — 89 
Szpital Powiatowy — 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — 34 
Apteka „Pod Orłem" — 106 
Apteks Suke. H. Walenta — 52 
Pogotowie Sanitarne PCK — 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. — 102 
Zarząd Miasta Kutna — 30 
Straż Pożarna — 41 
Pow. Zakład Elektryczny — 32 
Urząd Repatriacyjny — 86 


WYŁOWIONA TORPEDA 
Podczas połowów dorsza złowił kuter Tow. 
„Arka“ torpedę. Groźny pocisk miał przeszło 


9 m długości. Z wielką ostrożnością przy* 
holowano torpedę do portu rybackiego w He- 
lu I eddano do dyspozycji marynarki wojen- 
nej. Sieć rybacką jak zwykle w podobnych 
wypadkach uległa całkowitemu zniszczeniu. 


WYCIECZKA BAMOLOTEM — UZDROWIŁA 
DZIECI CHORE NA KOKLUSZ 

Ciężko chore na koklusż dzieci — jednorocz- 
ny Mareczek i czteroletnia Iwonka Krakow 
scy 2 Ostrody, odbyły pod opieką matki dłuż- 
szą wycieczkę samolotem, co dzieciom pozwo- 
lito szczęśliwie przetrwać bardzo niebezpiecz: 
ny i zagrażający ich życiu kryzys chorobowy. 
Rodzice złożyli serdeczne podziękowanie 0l- 
sztyńskiemu Aeroklubowi, którego pomoc .u- 
możliwiła zastosowanie lotu, jako ratunku dla 
ciężko chorych dzieci. 


G 


Jednym z głównych źródeł pokrycia 
finansowego budżetu naszego państwa 
— źródłem klasycznym i normalnym 
— są wpływy podatkowe. Od ich nale- 


żytego ściągnięcia załeży nasze budow- 


nietwo. jest to rzecz jasna zarówno dla 
nas, jak i dla naszych wrogów. 

Przed wojną większość ciężarów po- 
datkowych spadała w różnych formach 
na barki mas pracujących. Stan ten u- 
legł radykalnei zmianie w Polsce Ludo- 
wej. Toteż niektórzy przedstawiciele 
inicjatywy prywatnej, przyzwyczajeni do 
zbyt łatwego życia, zdemoralizowani bez 
karnością nadużyć podatkowych w okre- 
sie powojennego chaosu, często starają 
się „wyłnigać* od słusznego wymiaru 
podatków. ' 

Często słyszy się narzekania tafhców 
i przemysłowców prywatnych na „ucisk 
fiskalny Rządu Polskiego, chociaż apa- 
rat orzecznictwa podatkowego wykazu- 
je raczej zbyt miękką niż twardą rękę 
wobec podatników sektora prywatnego. 
Dowodem tego jest ciągle jeszcze istnie- 
jaca duża dysproporcja między produk- 
cja przesiębiorstw prywatnych (legal- 
nych) a wpływami podatkowymi z tego 
Źródła. Ten fakt mówi wyraźnie: znacz 
na część produkcji wymyka się aparato- 


LOS _KUTNOWSEK!_ 


alczajmy oszustów podatkow 


wi skarbowemu, znaczna część przedsię- 
biorstw prywatnych ukrywa swe docho- 
dy. 

Państwo zmobilizowało lotne bryga- 
dy ochrony skarbowej, masy pracujące 
wyłoniły z inicjatywy naszej Partii eki- 
py społecznych lustratorów podatkowych, 
aby pomóc urzedom skarbowym w ich 
ciężkiej codziennej walce o dobro publicz 


ne. 

Podatki — to jeden z podstawowych 
środków regulujących podział dochodu 
społecznego, to instrument walki z roz- 
rastaniem się elementu kapitalistyczne- 
go. Zadanie każdego członka partii 
jest jasne: pomagać władzom skarbo- 
wym i z nimi współpracować, Dlatego 
też w brygadach ochrony skarbowej pra- 
cuje ofiarnie i z oddaniem wielu naszych 
towarzyszy, przyczyniając się do wykry- 
cia niejednego oszustwą podatkowego. 

Obok tych towarzyszy, którzy należy- 
cie spełniają swe obowiązki trafiają się 
jednak i tacy, którzy lekceważą interes 
państwowy i sławiają wyżej interes ciot- 
ki-sklepikarki, sąsiada restauratora itp. 
Zdarzają się wypadki protegowania zna- 
jomków: rzekomo pokrzywdzonych przez 
Urząd Skarbowy, występowania przeciw 
urzędnikom i przeszkadzania im w pracy. 


Uruchomienie nowych agencji pocztowych 
w Srocku koło Piotrkowa i w Popielawach koło Brzezin 


Z dniem 12 września 1948 r. w miejsce 
istniejącego pośrednictwa p.-t. Popielawy 
powiat Brzeziny k. Łodzi, województwo 
łódzkie, uruchomiona została agencja pocz- 
towo-telegraficzna 3 stopnia z zakresem 
nadawczo-odbiorczym 0 nazwie „Popiela- 
wy“ 

Do obszaru pocztowego wymienionej pla- 
cówki p.-t, należeć będą miejscowości: Fats 
kowice, Wiadysławów, Łaznów, Bukow, 
Ciosny, Lipianki, Janków, Helenów, Ol- 
szawa, Aleksandrów i Popielawy, które 
wyłącza się jednocześnie z obszarów pocz- 
towych placówek p.-t.: Ujazd i Rokiciny. 


Z dniem 19 września 1948 r. w miejsco- 
wości Srock powiat Piotrków Tryb. woj. 


łódzkie uruchomiona zostanie agencja 
pocztowa 3 stopnia z zakresem nadawczo- 
oddawczym o nazwie „Srock k. Piotrkowa 
Tryb,“ 


Do obszaru pocztowego wymienionej pla- 
cówki p.t. należeć będą miejscowości: 
Srock, Gościmowice II, Podolin, Szynczy- 
ce, Budv Szynezyckie, Gołygów, Srock Rzą 
dowy, Wodzinek, Wodzin, wiąkoszyn, Dąb- 
rówka, Rękoraj I i II, Sierosław Ii H, 
Pienki Sierosławskie, Imielnia, Doły Brzes- 
kie, Karlin, Pienki Karlińskie i Lewkówka, 
które wyłącza się jednocześnie z obszarów 
pocztowych placówek p.-t.: Moszczenica, Ba 


by, Czarnocin, Grabica Piotrków Tryb. i 
Tuszyn. 


Przebudowa szosy Kutno -Krośniewice 


Na drodze państwowej Nr 17 Warszawa 
— Poznań w powiecie kutnowskim woje“ 
wództwo łódzkie, na odcinku między Kut- 
nem a Krośniewicami od kilometra 124 
do kilometra 136 w okresie od dnia 13 
września 1948 r. do dnia 15 grudnia 1948 r, 
będzie przerwa w komunikacji z powodu 
przebudowy mostów i dojazdów pod Krze- 
sinem. 


Objazd w czasie przerwy odbywać się 
będzie od km 124 do km 136 po drodze 
gminnej Kutno-Mikstal i po drodze powia- 
towej Mikstal = Krośniewice o długości 
18 km o nawierzchni tłuczniowej. Przewi- 
dywany termin przywróceńia ruchu 15 
grudnia 1948 r. 
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Pierwszeństwo - dla przodowników pracy! 


Prezydium Stołecznej Rady Narodowej 
uchwaliło otoczyć troskliwą opieką przo- 
downików pracy, którym między innymi, 
przyznano pierwszeństwo i wszelkie ułat- 
wienia w otrzymywaniu mieszkań. 

Prezydium SRN zwróciło się do wszyst- 
kich dzielnicowych rad narodowych i wy- 
działu kwaterunkowego zarządu miejskie- 
go z zaleceniem, aby wszystkie sprawy 
przodowników pracy zwłaszcza na odcinku 
mieszkaniowym, były "przychylne i bez 
zwłoki załatwiane. 

Nowy ustrój Polski skończył raz na zaw- 
sze z kultem złotego Sole. z otączaniem 
specjalnymi względami ludzi bogatych czy 
„dobrze urodzonych, którzy z racji posia- 
danego portfelu akcji, wielkich obszarów 
ziemskich czy pięknego nazwiska wynosili 
się ponad, szary tłum zwykłych śmiertelni- 
ków. 

Ta „elita“ znikła z naszego życia bezpo- 
wrotnie. ,Wyrasta natomiast elita innego 
rodzaju, wyrasta nie z racji pieniądza czy 
znakomitych koligacji lecz z własnej, cięż- 
kiej pracy Tą elitą są przodownicy pracy. 

Dzięki ich wysiłkowi tak szybko odbudo- 
wuje się kraj. Oni swym przykładem za- 
grzewają dfo pracy innych, są bodźcem do 
pokonywania największych trudności, są 
nie tylko wzorem do naśladowania, ale jak- 
że często i (instruktorami dla mniej wydat- 
nie pracujących towarzyszy, z którymi 
prawdziwie (po koleżeńsku dzielą się osią- 


Wydawca: V 
Dział ogłosz: 


gniętymi doświadczeniami. i 

To też nic dziwnego, że cały polski świat 
pracy czci swych przodowników, że w po- 
chodzie pierwszomajowym ich podobizny 
niesione są uroczyście wśród transparen- 
tów i czerwonych sztandarów i że na Wy- 
stawie Ziem Odzyskanych poświęcone im 
zostało specjalne miejsce, 

Na wszystkich uroczystościach i obcho- 
dach oni właśnie — przodownicy pracy — 
kroczą zawsze w pierwszym szeregu. Na- 
leży im się to miejsce, zasługują na nie, 
skoro tak samo pierwsi są w dawaniu swe- 


go wysiłku i trudu dla odbudowania kraju. 

Prócz rozmaitych nagród i premii, jakie 
z racji ich znacznie przekroczonych norm 
pracy otrzymują przodownicy od naszych 
władz — społeczeństwo również dba o to 
by wszystkie ich bolączki „były możliwie 
szybko likwidowane, by mieli dach nad gło- 
wą, odzież, by dzieci ich mogły się kształcić 
i t. p. Wzorem Stołecznej Rady Narodowej 
— również inne miasta polskie winny oto- 
czyć przodowników prący jak największą 
opieką. 


d 


Takie „wstawiennictwo jest rzeczą 
niegodną peperowca; świadczy ono; że 
tu i ówdzie znaleźli się ludzie, z legity= 
macjami peperowskimi. którzy ulegają 
naciskowi elementów  kapitalistycznych 
i spekulanckich lub wręcz się z nimi po- 
kumali. Popełniaja oni przestepstwo wa 
bec partii į wobec Państwa. Zmniejsza- 
ją wpływy podatkowe Państwa, hamują 
jego rozwój. 

W chwili, gdy energia partii skierowa+ 
na jest na walkę z elementem kapitali- 
stycznym, taka robota jest obiektywnym 
szkodnictwem. W chwili gdy robotnik 
zarabia bez porównania mniej niż ku- 
piec, zwiększanie majątku klsca, czy 
innego przedsiębiorcy jest okradaniem 
robotnika. W rękach bowiem kapitali- 
sty, pieniądz rodzi nowy wyzysk. a w 
rękach Rządu Ludowego — tworzy pro- 
dukty, mieszkania, szkoły dla mas pra- 
cujacych, 

Zdarzyć się może wprawdzie wypadek, 
że jakiś drobny rzemieślnik otrzymał za 
duży wymiar. lecz na tło jest droga służ= 
bowa. Takich rzeczy nie osądza się „na 
oko”. Nie można ocenić, ile biednie u- 
brany sklepikarz schował tysięcy do pofi 
czochy, ani „na słowo?” uwierzyć, że re- 
staurator wydaje same tylko obiady po- 
pularne. , 

Posługiwanie się legitymacja partyjną, 
jako szyldzikiem, dla firmowania nadu- 
żyć podatkowych znajomków, lub zapew= 
nienia lekkiego życia krewniaków, jest 
hańbiqcym i karygodnym. Takie wypad- 
ki świadcza o niedostatecznej dbałości 
niektórych organizacji partyjnych o po- 
ziom ideologiczny i trzon moralny człon 
ków partii. 

Dlatego też wszelkie „wstawiennic- 
twa” lub utrudnianie innym * sposobem 
pracy urzędów skarbowych winny być 
bezwzględnie potępione. | 

Nasze organizacje na wszystkich szcze 
blach winny w ścisłym współdziałaniu z 
towarzyszami z PPS į członkami ŚL i 
PSL, w oparciu o szerokie rzesze bezpar+* 
tyjnych ludzi pracy, dbać o to, by poli- 
tyka podatkowa naszego państwa była 
właściwie realizowana, pomagając w 
szerszej jeszcze niż dotychczas mierze w 
tępieniu wszelkiego rodzaju nadużyć po 
datkowych, w zwałczaniu podziemia go- 
spodarczego. Powinny one zwalczać 
wrogą atmosferę wytwarzaną wokół a< 
paratu skarbowego przez elementy spe-' 
kulacyjne, które chcą uchylić się od speł 
niania swego obowiązku wobec Państwa, 
e a SÓEpy c "LWTAA +70 TA 3 EPUI PF EEP AEN 

Radziecka kronika kulturalna 

Teatry kijowskie przygotowują się do 
nowego Sezonu. Teatr Akademicki Opery 
i Baletu otworzy nowy sezon operą Glinki 
„Iwan Susanin'. Następnie teatr wystawi 
operę Łysienki „Natalka - Połtawka”, „O= 
powieści Hoffmana“ Offenbacha oraz ba- 
let „Śpiąca królewnā" Czajkowskiego. Na 
afisz Teatru Dramatycznego im. Lesi U- 
krainki wejdą w nowym sezonie nowe sztu 
ki radzieckie, jak: „W imę honoru" Śztaj- 
na, „Charakter moskiewski“ Sofronowa, 
„Szczęście” Pawlenki i in. Akademicki Te- 
atr Ukraiński im. Iwana Franko wvsławi 
na otwarcie sezonu sztuke Bernarda Shawą 
„Uczeń diabła”, a następnie „Dwunastą 
noc“ Szekspira. 


ALKOHOL NIESZCZĘŚCIEM 
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To jest armata po Hitlerże! 
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TEATRY 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
„Dzis o godz. 19,15 arcydzieło komedio- 
isarstwą francuskiego, p. t. „GRZEGORZ 
YNDAŁA*, Molier'a. Przekład Boy'a-Że- 

leńsk'-go. Reżyseria Danuty Pietraszkie- 


wiw. 
TEATR POWSZECHNY 


Codziennie o godz, 19,15 „Lisie Gniaz- 
do” z udziałem Ireny GRYWIŃSKIEJ i Ka- 
rola ADWENTOWICZA. 


TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 

Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 
skrojony frak“ 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul, Daszyńskiego 34 

Dziś i codz. o g. 19.15 sztuka C. de Peyret 
Chapuis ..Nieboszenvk Pon Pip w reżvserii 
Janusza Warneckiego. Udział biorą: Hanna 
Bielicka, Krvstyna Ciechomska, Halina 
Głuszkówna, Czesław Guzek, Irena Horecka 
Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń i Michał 
Melina. Dekoracje Stanisława Ceci) *-xo, 
Kasa czynna od 11 do 13 i od 15, tel 123-02, 


Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA* 
Piotrkowska 248 | 
Dziś i dni następnych o godzinie 19,15 
„Cnotliwa Zuzanna“, operetka w 3-ch ak- | 
tach J. Gilberta. 
Biletv wcześniej do nabycia ul. Piotrkow 
Ska 102. a ed godz. 17-ej w kasie teatru. 
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W niedziele kasa teatru czynna od godz. 
-ej. 
LETNI TEATR „OSA“ 


Zachodnia 43, tel. 140-09 
Codziennie o 19.30 w niedziele ' święta 
o 16-tej i 19.30 komedia muzyczna pt. 
„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA” 
z H. Makowską w roli tytułowej. Zniżki 
ważne. Widownia szczelnie chroniona przed 
chłodem, 


ADRIA — „Biały Kieł“ 
godz. 18, 20 w niedz. 16. . 
film dozwolony dla młodzieży 
BALTYK — „Tajemnica Wywiadu" 
godz. 17, 19 21 w niedz. 15. 
film niedozwolony dla młodzieży. 
BAJKA — „Tajemnica nocy wigilijnej“ 
godz. 17,30, 20, w niedz. 15. 
film dozwolony dla młodzieży 
GDYNIA — „Program aktualności krajo- 
wych i zagranicznych Nr 29" 
andz 11, 12 13 16. 17. 18: 19, 20: Z 
HEL (dla młodzieży) — „Chłopiec z przed- 
mieścia”* 
godz. 16, 18, 20 w niedz. 14 
MUZA — „Lekkomyślna siostra“. 
godz, 18, 20 w niedz. 16 
POLONIA —. „Siostra lokaja'* 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
PRZEDWIOŚNIE — „Statek pułapka" 
godz 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK — „Szalony lotnik“ 
godz 1630, 18.30, 2030 w niedz. 14 %0 
fim dozwolony dla młodzieży 


ROMA — „Dragonwyck* 

godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 

film niedozwolony dla młodzieży. 
REKORD — „Bolero* 1 

godz. 18.20, 20,30, w niedz. 16:30 
STYLOWY — „Ziare lata” 

godz. 16, 18.30, 21 w niedz, 13.30 

fim dozwolony dla młodzieży 
ŚWIT — ..Miasto bezprawia“ 

godz. 18, 20 w niedz. 16. 

ilm dozwolony cd lat 18 
TĘCZA — „Siostra lokaja* 

godz. 15.30, 18, 20,30, w niedz. 13. 
TATRY (w ogrodzie) —,„Cygańska miłość” 

godz. 15,30. 18. 20.30 w niedz. 13. 

film niedozwolony dla młcdzieży. 
WISŁA — „Cygańska miłość“ 

godz. 16, 18.30 21, w niedz. 13.30 

film niedozwolony dła młodzieży. 
WŁGKNIAERZ — „Siostra lokaja* 

godz. 16, 18,30, 21, w niedz. 13,30. 
WOLNOŚĆ — „Tajemnica wywiadu" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14.30. 

film niedozwolony dla młodzieży. 
ZACHĘTA — „Krążownik Wareg™ 

godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16.30 | 


Najbliższe imprezy 
ma Qdbudowę Warszawy 


1. ŁOZA — mecz zapaśniczy Łódź—Kra-| 


ków — 26. 9. l 
2 ŁOZKol — lokalne zawody na torze 
i wyścigi uliczne — 28. 9. 


3, ŁOZP — mecz Zgierz—Łódź — 20. 9. 

4 ŁOZLA — trójmecz Kraków —Śląsk— 
Łódź — 25. 9 

5. Kuratorium — 1) pokazy  (powtórze- 
nie imprezy wrocławskiej) — 25. 9., 2) mecz 
piłki nożnej ZMP—MKS — 19. 9, 

6. ZMP — 1) mecz boksersk: ZMP—Cie- 
plice (Czechosłowacja) — 19. 9, 2) mecz 
1. at ZMP—MRS — 19. 9. 

1. WKS Legia — mecz pilki 
Szkoły Pol-Wych—PSPT — 24. 9. 

8. OKZZ — imprezy dowolne w charak 
terze sportowym, -OKZZ powierza zorgani- 
zować  paszczególnym związkom  branżo- 
wym. 
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Przykład z Polonii warszawskiej powinny wziąć Kluby łódzkie 


Zarząd KS „Polonia w trosce o rozwinięcie 
należytej opieki nad młodzieżą uprawłającą 
sport „na dziko”, a wśród których znajdują 
się niewątpliwie talenty, postanowił zorgani- 
zowąć na terenie Warszawy turniej piłkarski 
z udziałem drużyn dotychczas niezrzeszonych 
w kiubach i związku. 

Turniej ten ma na celu dokonanie przeglą- 
du młodych zawodników, znajdujących się do 
tychczas poza wszelkim: organizacjami i po- 
zbawionych "właściwej opieki. 

Turniej jednocześnie umożliwi zespołom 
grającym dótychczas na warszawskich placach 


i podwórkach, wzgłędnie łąkach podmiejskich 
występ na prawdziwych boiskach w kostin- 
mach i przed liczną publicznością, Pozwoli 
on wreszcie na zorientowanie się jak popu- 
larnvm wśród młodzieży stolicy jest sport pit- 
karski. 

Organizatorzy przygotowują odpowiedni re- 
gulamin turnieju, który podany zostanie do 
wiadomości w najbliższym czasie. Dla utalen- 
towanych zawodników oraz zwycięskich ze- 
spotów przewidziane są nagrody w postaci 
sprzętu sportowego. 1 


Zglpszone zespoły nie posiadające dotych- 


Nasza ekipa lekkoatletyczna 


na międzynarodowe zawody w Bukareszcie 


Na międzynarodowe zawody |lekkoatletycz Kobiety: Ggbolisówna,  Hejducka, Broc- 
ne, które odbędą się w Bukareszcie w| kówna, Moderówna, Słomczewska, Nowa- 
dniach 25 i 26 września, PZLA wyznaczył] kowa, Flakowicz, Dobrzańska. Bregulanka, 
p Ac [yada ri żę Sinoradzka, Stachowicz,  Cieślikówna, Pan- 

awcdn'cy: amczyk, „iopski, Kiszka,| va. k tkacz 
Rutkowski, Mach  Kielas, Krzyżanowski, | ówna, Wasilewska, Peskówna,  Herdówna; 
Łomowski, Praski, Gburczyk, Puzio, Wi-| * 7 CZ35- 


deł, Gąsowski, Morończyk, Masłowski, Zwo- 
liński, Kwapień, Kuźmicki, Gierutto. 
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Czy wizyta ŻKS 


Kierownikami. ekipy będą inż. Ołdak, Bo- 
ski, Moskwa, Bednarski, dr Bałowski. 


czas odpowiedniego sprzętu — otrzymają go 
od orqanizatorów, 

Godny pochwały ten projekt warto by było 
zrealizować rownież w Łodzi. Ciągle słyszy 
się narzekania na elaby poziom piłkarstwa 
łódzkiego, a jeszcze do niedawna wielu m:ło- 
śnikom piłkarstwa widmo spadku dwóch na- 
szych drużyn z ligi nie dawało spać po no- 
cach. Niestety, jak dotąd nie wiele jeszcze 
czynimy wysiłków, aby wychować sobie swo- 
ich własnych, dobrych piłkarzy. Błąd zasad- 
niczy polega na tym, że nie idziemy w masy 
i nie szukamy samorodnych talentów, które 
niewątpliwie znaleźć byśmy mogli wśród tych 
„dzikich piłkarzy”, rozgrywających mecze na 
różnych placach i podwórkach Łodzi, a jedy- 
nie zadawalamy się tym narybkiem, który po- 
siadamy już w klubach. Talenty nie rodzą się 
na kamieniu, szukać ich należy wszędzie, a 
więc i wśród tych, o których dotychczas nie 
wspominała żadna prasa sportowa, a którzy 
może by bardziej na to już teraz zasługiwali 
od niejednego naszego „asa”. 

Podobny turniej jak Polonia warszawska 
mogłyby w Łodzi zorganizować również takie 
kluby, jak ŁKS, czy Widzew — frekwencja 
„dzikich piłkarzy” byłaby na nim z pewnością 
nie mniejsza niź w Warszawie, a korzyść dla 
piłkarstwa łódzkiego byłaby wielka. 


-u w Łodzi 


wznowi stare tradycje sportu żydowskiego ? 


W dniach 11—12 września gościła w Łodzi 
młoda drużyna piłkarska Żydowskiego Klubu 
Spostowego z Warszawy, rozgrywając zawo- 
dy towarzyskie, propagandowe w pierwszym 
dniu z ŻKS „Jedność“ (Łódź) wygrywając 3:0 
i w drugim dniu z ŻRKS „Gwiazda” (Łódź), 
które zakończyło się wynikiem nierozstrzyg- 
niętym 0:0. 

11 września o godzinie 17-tej na stadionie 
„Zrywu”. w Parku Ludowym wbiegły obie dru 
żyny na boisko, gdzie zostają przyjęte burz- 
liwymi oklaskami przez zgromadzoną publicz- 
ność. Przed -rozpoczęciem zawodów w imieniu 
Woj. Kom: Żydowskiego, ob. Bergman powi- 
tał gości i w krótkim przemówieniu omówił 
znaczenie powyższych zawodów uważając je 
za wznowienie starych tradycji sportu w spo- 
łeczeństwje żydowskim, co ma wielkie znacze- 
nie w Ludowej Polsce, gdzie państwo jest za- 
interesowane w jak najszerszym rozpowszech 
nianmiu sportu wśród młodzieży, bez żadnych 
różnic narodowościawych, jak* to miało miej- 


Snort w ZSRR 


sce do 1939 r. Na zakończenie wręczył go- 
ściom upominek. W imieniu gości odpowie- 
dział ob. Grifenberg życząc gospodarzom dal- 
szej owocnej pracy i zwycięstwa. 

Grę rozpoczynają gospodarze, którzy jed- 
nak pod naciskiem napadu gości ograniczają 
się tylko do defensywy. Wszystkie ataki na 
bramkę qospodarzy załamują się na dobrej 
grze, dzięki czemu wynik do połowy brzmi 
0:0. Po przerwie drużyna gości przeprowadza 
szereg niebezpiecznych akcji na bramkę go- 
spodarzy, Rezultatem są trzy zdobyte bramki 
przez gości. 4 

W drugim dniu goście spotkali sie z silniej- 
szą drużyną ŻRKS „Gwiazda”. Przed rozpo- 
częciem odbyło się obustronne przywitanie i 
wręczanie upominków. 

Grę rozpoczynają gospodarze, którzy wyko- 
rzystując przemęczenie gości z poprzedniego 
dnia, narzucają bardzo silne tempo gry i ini- 
cjują szereg niebezpiecznych ataków na bram 
kę gości, które jednak zostają likwidowane 


366 tysięcy czynnych sportowców 


postada już dzisiaj Republika Białoruska 


MOSKWA (obsł, wł). 
Republiki Białoruskiej postanowiła 
z wybitną pomocą organizacjom sportowym, 


które na terenie Republiki wykazują w 
ostatnim okresie wielki rozwój. Obecnie 
5.500 organizacji sportowych zrzesza 386 


tys. zawodników a o stałym rozwoju spar- | 


Rada Ministrów | tarza sportowego oraz odbudowy 
przyjść | 


zniszczo- 
nych podczas wojny; ośrodków sportowych 
Jeszcze w tym roku przewidziane jest za- 
kończenie budowy wielkiego stadionu spar- 
towego w Witebsku 
* 
. 

W rocznicę 25-lecia istnienia sportu wy- 

sokogórskiego, grupa alpin'stów radzieckich 


tu na tych terenach świadczy fakt, że w|— członków moskiewskiego klubu sporto- 
ostatnim roku szeregi sportowców powięk-| wego „Spartak — pod przewodnictwem 
szyły się o 40 tys, członków. znanego afpinisty Abałakowa, dokonała 

Pomoc materialna, jaką Rada Min'strów | niezwykle trudnego wejścia na wyżynę 
przeznaczyła na cele upowszechnienia kul-| kaukaską — Szhary. położoną na wyzżokości 
tury fizycznej na terenie Republiki Biało-|5.184 m nad poziomem morza Alpiniści do- 
ruskiej pozwoli na dokonanie niezbędnych | konali wejścia po  niezdobytei dotychczas 
inwestycji w „postaci powiększenia inwen-| północnej ścianie wyzyny. 


Drużynowy Raid Turystów 


wygrała 2-ga drużyna DKS-u 


W ubiegłą niedzielę odbyły się na trasze | 9-ciu kolarzy każda, a punktowano do oqól- 


Łódź — Pabianice — Łask — Chorzeszów 
— Lutomiersk — Konstantynów Łódź, 
dystans 69 km Kolearskie Zawody Turystycz 
ne, członków Sekcji Kolarskiej DKS-u w 
Łodzi, N ù 

O godz. 8 min. 49 z boiska, przy ul. Na- 
wrót 73-75 wyruszyły dwie drużyny  kola- 
rzy- 


nej klasyfikacji 7-go kolarza na mecie dru- 
żyny, natomiast —, za dwóch koiarzy rezer 
wowych w drużynie, doliczano bo 15 punk- 
tów za jednego, o ile przybył na metę w 
grupie. 

W Łasku był punkt kontrolny. Drużyny 
odpoczywały tu przymusowo po jednej gJ- 


turystów, w odwrotnych kierunkach.| dzinie. Był również punkt odżywczy. Zwy- 


Drużyna Nr 1 pod przewodnietwem kapita- | gięstwo odniosła drużyna, która w ogólnej 


na A. Tarczyńskiego wyruszyła w kierunku 
na Konstantynów, a drużyna Nr 2 pod prze 
wodnictwem kapitana W. Lajera w k'erun 
ku na Pabianice. Drużyny składały się po 


Co na to „Gwiazda“? 


W związku z umieszczoną przez nas no- 
tatką ( w dniu 14 bm.) dotycząca spotka- 
nia piłkarskiego „Gwiazda“ — ŁKS komuni 
kujemy, że podana przez „Gwiazdę“ wiado 

ość jekohv bramkarz ŁKS-u był wypoży- 
'z0nv z jednego z kluków B-klasowych jest 
re ścisłą. Jak nam oświadczył viceprezes 
"£S-u, Bramkarz ten jest członkiem ŁKS-u 
i czynnym zawodnikiem gskcii piłki nożnej 
tego klubu $ 


+ 


klasyfikacji zdobyła większą ilość punktów. 

Pierwsza na metę w Łodzi, na boisko Klu 
bu, przy ul Nawrot 73-75 przybyła drużyna 
Nr 2 w pełnym składzie 8-ciu kolarzy: kol. 


kol, Lajera. Myszkowskiego, Perza, Szcześ- 
niaka. Błaszczyka, Rebzdy, Strąkowskiego: 
Tajtelbauma i  Marzyjana; przejeżdżając 


całą trasę w 3 godz, 38 min (nie licząc po- 
stoju w Łasku), z przeciętną — 18 km 890 
m na godzinę, Po upływie 33 minut przy- 
była na metę drużyna Nr 1 w składzie 
8-miu kolarzy, pokrywając trase w 4 godz. 
11 mn. przeciętna — 16 km 495 m. na go- 
dzinę. 

Drużyna nr. 2 uzyskeła w ogó'nej punkta- 
cji, 248 pkt, zdobywając żefoiy, a druży- 
na Nr 1 uzyskała 200 punktów ł zdobyła 
dyplamy >. 


dzięki dobrej grze obrony. Po przerwie dru- 
żyna ŻKS-u otrząsa się z tej przewagi i pra» 
wie całą drugą połowę przesiadują na poło- 
wie gospodarzy. Rezultatem była zdobytą 
bramka przez prawego łącznika gości, ale nie 
zostałą ona uznana przez sędziego. Wynik do 
końca gry pozostał bezbramkowy, 
Przewidziany trójmecz w tenisie stołowym 
o puchar ufundowany przez „Gwiażdę” nie 
doszedł do skuiku+ż winy gospodarzy, którzy 
po „macoszemu” ustosuńkowali eię do tej im- 
prezy, * i 


Przy zbiegu ulic: Żeromskiego i Skorupki 


Prace przy budowie hali sportowej w Ło» 
dzi szybko posuwają się naprzód. Na zdjęciu 


rusztowania do botonowania pali Reymonda. 
15 września mają stanąć pierwsze rusztowar 
nia łukowe. 


Dzisiaj Bek broni 


mistrzowskiej koszulki 


Dzisiaj o godz. 18 na torze helenowskim 
spotkają się wszyscy najlepsi kolarze polscy, 
którzy walczyć będą o długodystansowe mi- 
strzostwo Polski na”torze. Tytułu mistrza Pol- 
ski broni J. Bek. 

Bilety na te ciekawe zawody nabywać moż- 
na w kasach już od godziny 14-tej, 


Lechia już prawie w Lidze.. 


Ostatnie mecze kandydatów o wejście do 
Ligi PZPN zakończyły sie zwycięstwami 
faworytów. „Lechia! (Gdańsk) „pokonała 
Szombierki 4:1, zaś „Radomiak* wygrał 
z częstochowską „Skra“ 3:0. 

W tabeli prowadzi „Lechia“ która jest 
już prawie w Lidze. Gdańszczanie mają 
z 4 gier 8 pkt. i stosunek bramek 15:4, Na 
drugim miejscu jest „Radomiak“ — 3 gry 
4 pkt. stos. bramek 12:5. Dalsze miejsca 
zajmują .Szombierkić 2 gry 2 pkt. stos. 
bram. 10:4, PTC 3 gry 0 pkt. stos. bramek 
5:28, „Skra”.2 gry 0 pkt. stos. bram.: 1:6. 


KOMUNIKAT y 

KAPITANA SPORTOWEGO 
Zawiađamia się wszystkich zawodników 
wrmmnoczonych do rebrzzentacii boda na 
mecz z Pragą. że wyżej wymienione zawo- 

dy zostaią odwołane, 
Kapitan Sportowy ŁOZB 
Stanisław Rariecki 


